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POWSZECHNE TOWARZYSTWO HANDLOWE £HKf"jS±"Tow
Cwty spriedaly hartowne.

Zwierzyniecka I.

2^3 Ceny sprzedały hartowne.

I  V iń  PIliKił
Kiaków, 18 grudnia.

Jest to zjawiskiem paradoksalncm, że 
pomimo zawarcia przcz Polskę kilkunastu już 
itrak tatów kanałowych żyjemy do tej poiy w 
stanie bezt rak talowym z lizana naszymi bez- 
nuiie utimi sąsiadami tj. z Czeciios) owacy ą, 
Wie acaini i Rosy?. Fakt ten jest tem hardziej 
uderzający, że stosunki handlowe z temi pań­
stwami są bardzo żywe i obejmują przeszło 
połowę tak naszego wywozu jak i przywozu, 
frłinio pozornej absurdalności tego sianu rze­
czy, ma on jednak swe uzasadnienie, tłuma- 
cząte do pewnego stopnia opieszałość naszego 
rządu na tcm polu.
1 W  stosunku do Niemiec znajdowaliśmy się 
bowiem w tero wygodnem położeniu, że korzy 
s-aiiśmy tam z różnych, daleko idących ulg 

z obowiązku wzajemnego użyczenia ich Niem 
pom. Mianowicie szereg artykułów traktatu 
Wersalskiego zapewniał nam, podobnie jak in 
nym  państwom koalicyjnym, największe 
Hp< zywileicwanie celne oraz inne przywileje, 
za4 art. 224 konwencyi górnośląskiej zapew­
niaj nam bezcłowy import do Niemiec węgla 
i  wytworów hutniczych z polskiego Górnego 
fSląsK i. W  tych waru.ikach oczywiście nie 
mieliśmy powodu udzielać Nirmcom jakich­
kolwiek ulg. Obecnie jednak sjtuacya o tyle 
biega zmianie, że klauzula największego uprzy 
iWlleJowauia przestaje obowiązywać już 10 sly 
iziiia i923 r., zaś piawo do bezicłoweeo wwozu 
prociuklów górnośląskich ustaje 15. lipca 1925 
c  Zmiana ta stwarza konieczność wzajemne­
go porozumienia się obu państw przed temi 
terminami, jeśli niema nastać stan łagodniej 
sztj. czy ostrzejszej wojny celnej, powodującej 
t  natury rzeczy znaczne trudności we wzajem 
nych slosuńlrar.h handlowych. Istotnie zapo- 
{bzątkowaiiu już pei irakticye w celu zawarcia 
traktatu handlowego, wyznaczono pełnomocni 
fcow i termin rozpoczęcia rokowań, jednakże 
£prav,a jakoś utknęła, rzekomo z powodu cho 
foby prluomocnika nieniieckiego(I) a nato- 
roiabi oba państwa wystąpiły z półofieyaJnemi 
groźbami represyj w razie zmiany na nieko- 
trvsć trał towania towarów odnośnego pań- 
jilwj.

Bliższym realizacyi wydaje się traktat Han 
ab wy z Czech0sł0W'tc yą, co do którego toczą 
ł**t właśnie w Warszawie pertraktacye. Nie­
taniej jednak i- w tym kierunku istnieją po- 
waiue trudności, zasadniczo t»j samrj natury 
L  m stosunku do Niemiec a tylko cp do sto­
pnia mniejsze, ze względu na .rnaemie eJsbszy 
wiział Czec hfcsłowacy i w  narzym handlu za- 
iranicznym.
■L Trudności te leżą głównie w problemie po-

godzenia interesów naszych produceiitów i kon 
sumcurów i  rozwiązania tego problemu bez 
szkody dla interesów państwowych. Mianowi­
cie z uownu Gzecliosłowacya jak i Niemcy są 
krajami przemysłowemi i wywóz tych krajów 
di> nas w ogromnej części składa się z goto­
wych fabrykatów, podczas gdy iiasz wywóz 
clo tych krajów polega głównie na surowcach, 
środkach żywności oraz półfabrykatach. Jak 
z jcunej strony przy wóz pewnych produktów a 
zwłaszcza mas^yji posiada wielką wagę dla nasze 
go p izcmyslu, tak z drugiej struny konkuren- 
cya lewarów niemieckich i czechosłowackich 
produkowanych w warunkach o wiele korzy 
slmcjszych od naszych, przedstawia dla prze­
mysłu polskiego ogromne niebezpieczeństwo, 
zwłaszcza w obecnych ciężkich warunkach 
zbjlu. Nie ulega wątpliwości, że w Lezpośre- 

'5n.ru interesie konsumentów a więc szerokich 
kol ludności leżałoby ułatwienie przywozu 
tych towarów dc Polski, co pociągnęłoby za 
sobą dość znaczną zniżkę cen. Z drugiej stro­
ny jednakże ulgowe traktowanie tych towa­
rów mogłoby,; jak to wyżej zaznaczyliśmy, 
zachwiać bytem wielu gałęzi naszego przemy­
słu, co mogłoby się fatalnie odbić na stanie 
zarówno życia gospodarczego jak i Skarbu 
Państwa. Recz jasna, że nie odnosi się to do 
wszystkich gałęzi przemysłu polskiego, konku 
rująnych z niemicckiem* i ^zechosłowackiemi 
bo niezawodnie w wielu wypadkach takie.ula 
tw lepie konkurencyi wpłynęłoby tylko doda- 
t'.io na ulepszenie organjzacyi pracy i uczą 
ĆLzeń fabrycznych u nas oraz zmusiłoby na-
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szych przemysłowców dc- zrewidowania swycłi 
kalkulacyj handlowych, jest to zatem sprawu 
wymagająca indywiduałnegc irakwwwnia z> 
punktu widzenia racyonakijoh interesów! spą! 
icczeństwa i państwa.

G ile chodzi speeyalnie o skosuneŁ dc 1 Nic, 
mice, to przy ewentualnych rokowaniach, kid 
re oslateznie nie d„cizą się bęz Kóńoa odkła­
dać, odegrają doniosłą rolę wzajemne atuiy  ̂
k<óremi oba pańsrwra lo^urz^ćLzają. Atutęm 
menifcukim jest fakt, ze Nieme?’- odgrywają w;, 
naszym bilansie handlowym znacznie dorno- 
śłejszą rolę niż naodwrót. wywóa. z Połskf eto 
Niemiec wynosił w roka *923 'de nudnj nidi 
50.6 purent całego naszego eksportu, zaś plł-y 
wóz z Niemiec do Polski wyhesił 43.0 prdoepf 
naczepo importu. Natomrasf wywóz nkmaedu, 
do Eisler wynosił tylko 4.4 piućeirf ogó*ueg<* 
wywozu niemieckiego a przyww z Pouskr tyt­
ko 5 procen ogólnego przywozu, Z cyfr tjó£i 
wfc nikai że rynek niemiecki puuada dla "PoŁ 
ski znacznie większą wagę zarownb jóięj ob­
szar znyiu jak i zaopatrzenia cię, niż ryne*i 
poiski dla Niemiec. Natomiast woźnym atutom 
Polski będzie sprawa tranzytu do hosyi, ktA 
ry  wprawdzie nie przedstawia chwilowo dLl 
Niemiec większej do>uc fa,^. wobet niewreL. 
kiego handlu zagranicznego Roeyi, który jew 
dpaiiże w perspektywie dość błizkiej pizyszłc. 
ści nabierze zna zol- większej w°gL 'Jak wi­
dzimy oba państwa znajdują się w sytuncyńi 
k'ó.a nakazuje hu licr’ ; sir a pustińaUn» 
przeciwnika i nie pozwala na zbytnie .roaon 
gńiąnie oprawy d izea wciągaide dc kwestyj 
scislc ekonomicznych diaźUwycr mametuów, 
politycznych. Zauważyć należy, żfe z byłycil 
pańslw spizymierzonych SŁ Zjednoczone łsoto 

■ryki. i Anglia zawarły już ostatnio z Niemcami 
Uaktily handlowe oparic na za.sadzie i « j v  ęP 
szego uprzywilejowaiiia.

J!-k widzimy sprawa traktatów HandlowycH 
2 sąsiadami, domaga się rychłego załatwienia i 
obejmuje szerrg trudnych prtrhlemów, których' 
jednolite rozw?azanit możliwe jest tybro ni 
po:lsia\vie usiaionego na dłuższą metę progra­
mu gospodarczego. Programu takiego Polsra 
doiychczas nie posiada, chociaż nie brak’ gło­
sów, które aomagają się skońkretj aowams 
wytycznych linij naszej polityki gospodarczej. 
Narazić niestety rząd nasz zajmuje się wyłą­
cznie prohlemanr fiskalnemu..

Wczorajsze obrady Senatu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17. 12 Sin. Na dziisiejszem posiedzę 
mu Senatu referował sen, Juzek dodatkowy bu­
dżet za rok 1921.

W  dyskusyi zabrał glos sen. Wur&el (KoJkf Żyd.) 
składając imiemei i Kola następujące oświadcze­
nie; Oipienając się na zasadzie, że Polska winna 
być państwem dera< kraty^znem i praworządnem 
na podstawie konstytucyi. ludność żydowska speł­
niając ! we obowiązki wobec państwa, stoi na sta­
nowisku, że ma pnawo domagać się od rządu, czy 
to chodzi o interes ogółu ludności, czy poszczegól­
nych jednostek, stosowania Zasad spraw lęKiawośei 
i równości. Nie można mieć jednak zaufania do 
rządu, który świadomie gwałci te zasady.

Koło Żydowskie zwracało się niejednokrotnie 
do rządu z postulatami ludno'ci żydowskiej w  za­
kresie gospodarczym, kultiury> języka, szkolnictwa 
gmin Wyznaniowych, ale dc dziś dnia rząd nic

nffe uczynił, ażeby spełnić te żądania. Natomiast 
toleruje rząd zbrodniczą robot** ant. semlpt-ą.

Przeprowadzenie ustawy o monopolu państwo­
wym niszczy egzysteneye szeregu rodzin żydow­
skich, wydalanych z miejsc dołychczasoWiej pracy. 
Na potrzeby 3-milionowej ludność3 /•ydowakiieł 
wsiawtono jak dla szyderstwu® kwotę 10.000 zł.

Kole Żydowskie nie żywi też zaufar’8 do rzą­
du z przyczyn ogólne państwowej gospodarki. Sa* 
nacya gospodarcze jesi przeprowadzana tak, żf 
grozi ruiną ludności miast w  państwie. W1 poJt 
tyce wewnętrzne, brak konsolidacyi j z tych wszy­
stkich względów Koło żidowskie nie moóe mieÓ 
zaufania do rządu i będzie głosowało przeciw bu­
dżetowi dodatkowemu.

Pc załatwieniu kilku drobnyct spraw pośiedŁB* 
nie zamknięto. Następni posiedzenie w  piątek.
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nie uirtkal kwalifikowane! większości.
(Telefonem od naszego korespondenta?

_ .jWarszawa, 17. 12 Sm. Dziś rana rozpocząi Sejm 
mwszą debatę nad1 wnioskiem a [postawienie b. 
min. Kucharskiego przed Trybunałem Stanu.

P ierw szy zabrał głos pos. Ballin (N . P. Ch.) 
gjgnaczając, że w in itu  tu nietyłe Kucharski le-z 
S t o  lroledzy roiuisterytalni, dlatego należałoby o- 
ifcarzyc przeu^ ̂ szystrciem b. premiera W itosa i 
Korfantego. Stronnictwo mówcy będzie głosov.ało 
ga WMłodd im, g j y i  sprawa wykazuje zgniliznę u- 
ataoju icr-pktaji^tj. cznugjo.

Ik s .  B ro d sk i (P ias t) oświadcza, ze ponieważ 
łittnisy^ odr suctta uzupełnienie dowodów w  spra­
w ia  w iny b. min. Kucharskiego stronnictwo mow- 
w  n ^ażą. że sprawa nie dojrzała do rosLzyguię- 
« ia  t . głosowaniu.
■ (Ros. Marek (PPS ; oświadcza, że w  sprawie tej 
UłenTa mowy o  jakichkolwiek politycznych wy- 
luoczetnach. Pos. Kucharskiemu czyn my jest za- 
u u t  czysto matwryainy, który polega nie na tern, 
&E -Zudósł zarząd zakładów żyrardowskich, lecz w  
fonroe, w  Jakiej to uczyro t.

Niedawno terwi toczyła się w  Sejmie debata 
Jteysto polityczna, gdy, chodziło o wydatne w  zwią- 
B n  z  wydarzeniami 6-go listopada w  Krakow ie 
trzech posłów socyaii. tycznych. Wtedy to zmarły 
pos, ks. Lutosławski oświadczył. Chcemy w ierzyć 
ko wszyscy trzej posłowie, o  których chodzi, są 
taflem inni, Chc«my, aby iOh sąd uniewinnił.

iTak « u u  i  my obecnie chcemy, aby sąd spra- 
tmę tę rozstrzygnął.
i Oaiy szereg mmoshów jak pp. Olszewski, Prza- 
w W sk i, Steczkowski, Stras, burger, Gsaowsł.. do- 
magań się g " rarasi yi dla interesów państwa i od- 
rŁuoaii wszystkie zakusy w  łaście elj Żyrardowa, 
-tyłka p. kucnarJd rozpoczynając akcyę swój , 
Oparł Ją na zasadzie 95 art. konstytucyi, który 
m ów i o  obranie Prywatnej własności i  obrony tej 
(podjął się tak zap' mfięteie, iż  zapomniał, iż  tem 
aOiuem występuje przeciw  prywatnej własności 
państwa, do oorcmy kiórej był zobowiązany 
, Polemizując z  pos. Dobrzańskim mówca stwier- 
Bza, że nad wszysikiem i pojęciami prawniczemi 
panuje zasada dobrej w iary, zasada ta stary/,vi 
poćfetawę wszystkich przepisów praWuych, cbo- 
'WiązującycH w  Europie i  tak samo awzględmona 
Jest W kodeksie Napofeońskini, obowi'.żującym 
W  Kongresówce, Najbardziej potworną jest umo­
w a p. Kuchai skiego. zawarta z Żyrardowem, na 
podstaw ie której właściciele Żyrardowa otrzymali 
pożyczkę w  PKO. a nie w  PKKP-., która już za 
■‘orzędowan-a p. Kucharskiego udzielała pożyczek 
'tyłka na zasadach waloryzacji.

. (Warszawa, 17. 12 Sin. Sejmów- komisya budże­
towa zebuaia się dziś nopołudniu w  celu ob ia ­
dowania nad reasumpcyp wczorajszej uchwały 
ludizlelającej rządowi prawizoryum tylko na jeden 
miesiąc,
1 Pos. Jarosz; nskl oświadcza, że nadal jest l  ro - 
‘enniikiem prow izoryum na jeden miesiąc, a  wnkr- 
sek jego miał motywy nie polityczne, a formalne.

Pos. D i«m and wypowiada się za reasumpcyą 
(Wczorajszej uchwały.

Pirzty stąpano do ghłsow&niia. Za* reasumpayą 
padło 12 głosów (PPS . N PR , W yzwól., Zw . chłop­
ski, Gh. D „ przeciw reauumPeyi głosów  6 (mniej­
szości i 'p o s . Jaroszyński).
1 Wobec tego wjniiku głosowania komisya po­
stanowiła glosować, czy u dr,, ulic rządowi prowi- 
zoryum na dwa czy na trzy miesiące.

Prem. Grabski s iw  Jńicza że wczoraj oświad­
czył, iż  zadowoli się prowizoryum dwumi-^ięcz- 
I»  m bo sądził że ządw a miesiące Sejm załatwi się 
i  budżetem, ale3 ze względu, że sprawie nadano 
Charakter polityczny prosi o zawetowanie praw i- 
toaryum na Cały pierwszy kwartał.

W  głosowaniu za prowizoryum na dwa miesią­
ce głosował tylko pios. Rymar (ZLN .), wobec cze- 
go  wniosek upadł „jednogłośn e", za prowizoryum J 
trzechmiesięczneiń padło głnsuw 12 (PPS , N PR , j 
! (Wyzwól., Zw . chłopski, Ch. D d  przeciw  głosów  
V (mniejszości naiodcwe, pos. Rymar i Ja oszjń-

Kończąc swoje wywody mówca domaga się w y­
dania ministra Kucharskiego Trybunałowi Stanu, 
aby ten wydaj wyrok sprawiedliwy.

Przemawiają następnie posłowie Kozłowski, 
Chelmońskj i na końcu pos. M ctme-ewski,, poczym 
marszałek stwierdza ąuorum (przeszło połowu u- 
stawowej liczby posłów) i zaznacza, że uo przyję­
cia wniosku trzeba większości kw^lifuKacyjmej 
trzy piąte głosów.

W ynik głosowaniu.
Niaw niosek pos. Smuiutowskiego zarządził mar­

szałek głosowanie imienne. Glosowało 348 posłów, 
za wnioskiem o wydanie pftaio 175 głosów, prze­
ciw  139 głosów, kartek białych oddano 32. W  len 
sposób wniosek nie uzyskawszy kwalifikowanej 
większe lei nie zoslaj przyjęty.

Sukces esy kliiikd p. Kucharskiego.
Wynik głosowania przyjęto na prawicy oczy­

w iście z  wielkiem  zadowoleniem. W  kołach lew i­
cy natomiast uważają wynik głosowań' i za za­
bójczy dla p, Kucharskiego. W  razie gdyby wnio­
sek uzyskał większość kwalifikowaną i  gdyby w  
następstwie tego pos. Kucharski stanął przed T ry ­
bunałem Stanu mógłby się oczyścić ze stawianych 
mn zarzutów. Tak jednak 175 g*osow większości 
oświadczyło się przeciw niemu, zarzucając mu dzia 
łanie na szkodę państwa i  nie ma możności oczy­
szczenia się. Pogarsza sytuacyę p. Kucharskiego 
fakt, że oddane kartki białe, były to głosy piasta, 
który me chciał głosować przeciw p. Kucharskie­
mu, u-ważając, że obov7iązuje konstytucyjnie so­
lidarność gabinetowa, O właściwem jedrak mnie­
maniu słionnictwa Piasta o pos. Kucharskim mo­
że świadczyć powiedzenie pos. W itosa: Każdy
Chrystus ma swego Judasza...

Co do Koła Żydwskiego, to cześć posłów nic 
głosowała z jednej strony z  powodu nieobecności, 
a z  drugiej w  przeświadczeniu, że i  tak nie znaj­
dzie się kwalifikowana większość.

Najmocniejsze wrażenie z całej dyskusyi zrobi­
ła mowa pos. Matka, oklaskiwana przez Sejm.

Zasłabnięcia posta W /godiklego.
W  czasie posiedzenia zasłabł nagle pos. Wygodz 

ki (K o ło  Żydowskie z powodu ataku sercowego. 
Po przeniesio-n-iu omdlałeoo pos. W ygodzkiego do 
gabinetu marszałka udzielili mu. pomocy lekar­
skiej posłowie Fij^lkowskj (Z LN .) i Kopczyński 

I (PPS .)

ski), przy wstrzymaniu się od głosowania P ia­
sta, Dubadecyi i większości ZLN .

(Ten wynik g łcicw an ia  dał w ięc pełną otysfak- 
cyę prem. Grabskiemu i  świadczy-, że endecya zde 
cy< owala się na odłożenie przesilenia gabinetowe­
go).

Przystąpiono następnie do dalsze] dyskusyi nad 
budżetem in. roinictwa. Prem, GjrU-uskł oświad­
cza, że trzeba będzie przy krytykowaniu poszcze­
gólnych punktów budżetu tego baczyć, żeby za­
wsze przy każdej pozycyi rozchodu znajdowało się. 
także pokrycie w  dc /lodach tj. sumy. gdyż w  prze 
ciwnym razie budżet staąie się nierealnym. N ie ­
które pozycye budżetu są dość optymistycznie u- 
względnione, ale słuszność tego optymizmu w y ­
każe dyskusya. O całokształcie budżetu row ie pre­
mier na następnem posiedzeniu komisyi, szczegól­
nie co do dioiohodklw, specyalnuie z  uwzględnie­
niem stanu urodzajów tegorocznych, co Jo 5RÓ 
łych niektórzy sądzą, że nie dają możności opty­
mistycznych zapatrywań.

Co do pożyczki zagranicznej |e»t pewna na­
dzieja otrzymania jej, a le  w  budżecie nie możFU 
oczyw iście tego uwzględnić, zresztą pożyczki ni­
gdy by nie wolno było użyć na łatanie dziur sw 
budżecie. Prem ier jest zdania, że naprzód musi­
my wykonać budżef własnymi sitami, a ortem do- 
ip.iero należy myśleć o  pożyczce.

P o  przemówieniu premiera dalszą dyskusyę od­
łożono 4o następnego posiedzenia.

t e  Ml W in i w: Kikk
u ministra ThkjiuKar

(Telefonem od naszego koresponden-a) 
.Warszawa 17 12. Sin. Prezes Koła Żydowi 

skiegą pos. Reich odbył dz.ś godzinny konta 
1'^ncy; z min. Thugultem, któremu przedsw 
wił całokształt spraw odnoszących się da 
problemu żydowskiego w Polsce,

PUll U  I U  SltmlMk
(Telefonem od naszego korespondenta? 

(Wairsrawa 17 12 Sin. Na posiedzeniu sejmou 
wej komisyi aoministracyjnej w dalszym 
gv dyskutowane nad wnioskiem o wprowaazb 
niu stanu wyjętkow-ego na kiesach. !

Pus. insler (Koło Żyd.) wypowiadf się pnę 
ci w wnioskowi i omawiając stosunki na kreJ 
sach domaga się pomocy gospodarczej dla krą) 
sów wschodnich przyczem żąda, aby uwagięj 
diuono tez położenie ludności żyaowskicj W 
mosteczkach kresowych. W  końcu przemówią 
nia stawia wniosek o nadanie praw publiczno 
ści żydowskim szkołom prywatnym z języu 
kicm wykładowym hebrajskim i żydowskim,' 
dalej subwneicyonowania ich ze strony pafńt 
stwa. W  dalszym ciągu mówca stawia wnio* 
sek o rozciągnięciu dekretu o wy burach do 
gmin żydowskich w Kongresówce *akżt na woj. 
jcwóJUiwo wschodnie.

Na następnem posiedzeniu komisy! zabierze. 
głos jtazcze dwóch posłów, pócźem min. TliuS' 
gutt przedstawi poglądy rządu na całokształt! 
spraw kresowych.

BicaMHie i Btiawj i M  niiaktf
dla wojska.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 17 12. Sin. Na posiedzeniu połą < 

czonych komisyi senatu wojskowej i spraw za1 
granicznym poruszono sprawę ustawy o re- 
kv/irowaniu mieszkań dla wojska. W dysku­
syi mówcy zgodzili się, że ustawa ta jest nie, 
realna, niepraktyczna i postanowiono sprawy 
tę odłożyć na poferyach Postanowiono w te| 
sprawie porozumieć się z komisyą pra\.nicząj 
i wybrano subkomisyę, złożoną z 3 ser_atoróWj 
Białego, Kotkowskiego i Koernera dla przygo­
towania odpo wiednich wniosków. Wszyscy; 
trzej powyżsi senatorzy są przeciwnikami usta 
wy o rekwirowamu mieszkań.

U m  inslDit na ató f f i i l Ę t
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedfcń, 17. 12. (M). Jak donoszą z Londynu 
wczoraj wiczór sowiecka delegacya bandlowa wy, 
dafe bankiet na 150 osób. Między innymi byli raf 
bankiecie obecń liczni członkawu* izby gmin oraz 
szereg wybitnych osobistości ze światła londyńskie! 
go. httkoiwski .oaator, ail na czesd -ról» &iigidlskieb 
go. Przewodniczący sowieckiej dńieg^.yi nandikw 
wej. Rabinowie" oświadczył, że bezpodstawne są1 
tY.ie^dzenf :j, jakoby ktokolwiek z pei sonalu d&a 
gać1 j: brał udział w proDaoandzio uomunlstyczne,

Ekspose Benesza.
(Telefonem ód naszego korespoi-óenta) 

Wiedeń, 17. 12 CM.). Jak donoszą z Pi-agi, na pd* 
siedzeniu kauiisyi spraw zagi. .parlamentu cze­
skiego wygłosił min Lemesz krótkie ekaposc, śł 
kłórem przedstawił wyniki sesyi rady Ligi na* 
rodów w Rzmie i zaznaczył- że obawy jakotby prd 
tokuł genew-ki został odłożony ad całeiudis graw 
cas nie są prawdziwe. Ostateczu.»  reałizacya pr« 
tokołu genewskiego wymagać jednef będzie dk> 
giega czasu.

Hansnit finffsriin leiri mm lileSt.E
Protest Cocze: Ina.

Moskwa, 17. 12 PAT. Gdczerin w^str-OiWal notę 
do Hugjhesa, w której energicznie pnAestuje pcw 
ciw naruszeniu suwerenności torytoryaiiiej łUnyl 
sowieckiej przez amerykańskie dkręij wojeno*. 
Miało to nastąpić w paLlizu przylądka Pussńnfll 
i półwyspu CzMoiock w za to :e Emma, należącej" <■ 
Rosyi sowieckiej. Cziczmir zapowiada, Łe pawtćw 
rżenie u o  paruszipnat. będaw tnergjeaate 
parte,

Reasumpcyą wczorajszej uchwały: — Zażegnanie przesilenie gabinetowego. —  Optymizm 
premiera Grabskiego. —  Widoki nu pożyczkę zagraniczną.

(Telefonem od naszego korespondent^
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o d  P u19 grudnia br. 1 1/ a n d J
li 1  00 |
r̂ k f i l  Srudłtią br.

Salon —  Sosna —  Spelunka
Ó tó trzy środowiska wśród których upływa życie bohaterki dramatycznej p. t.:

. . r. r

K R O L O W A P R Z E D M E S C A
W  głównej roli:

Bogata C o l e e n Wspaniałe
wystawa

M o o r e
balety

W  5 akcie wspaniały balet tlKrÓIpwy Motyli*1. —  Uzupełnienie:

O S I m p i a d a  w  s t a r o ż y t n o ś c i

Credo polityczne ministra'Thugutta
RH u. Thoguli pr«ciw zaprowadzenia stanu wyjątkowego na kresach. — „Groźny skandal 
światowy’*. — Zbiorowa odpowiedzialność gtuUiy za popieranie bandytyzmu. — Na aulono. 
mię jeszcze cztsl — Zbyt wybujały egoizm narodowy. — Przeciw, osadnictwu w o jsko .

; wem u.
lin ia  14. bm. wygłosił —  jait już o  tern donieśli­

śmy — min. TLugutt na bankiecie w  W iln ie prze­
mówienie, które P. A . T. dioipiero ( becnie ogłasza. 
iWadług sti tsŁczenia podanego przez PA T . mówił 
min. Ttugutt m. in. co następuje:
‘ Myślę, te na ziemiach tutejszych rzeczą równie 
Jak syludcy i skarbowa ciężką i groźną jest sytua- 
cya polityczna. Stan, który panuje od kilku lat, w;
O-Jtatnich czasach stał się niewatpiivT.e 

groźnym skandalem światowym.

Napady handycLie mnożą się z dnia na dzień. Cały 
.Wysiłek państwa nie może zapobiedz złemu. Sto- 
isunki, panujące obecnie podobne są niekiedy ao 
jtyehj; jakie panowały u nas na dzikich polach kre­
dowych lat temu kilkaset. Na tę sprawę potrzeba 
lekaastwa silnego, a nadewszystko potrzeba le­
karstwa prędkiego, ale ł w  tych spaw ach jak we 
Wszelkich innych przedewszystkiem nie wolno 
tracić ^iowy, nie wolno poddawać się zdenerwo­
waniu i  szukać lekarstwa, któreby było gorsze od 
Śamej choroby.
Od kilku tygodni upieram się, jako członek sejmu, 
: loszonemu w  sejmie pomysłowi zaprowadzenia 

na tej ziemi stanu wyjątkowego.
Opieram się nie .dlatego, ażebym w  najmniejszej 
bodaj mierze nie dooeniał niebezpieczeństwa, ja­
k ie nam grozi, ażebym nie widai ił, że star nasz 
Jest chorobliwy, anormalny, ażebym nie przypusz­
czał, że ten w najbliższych miesiącach, przed naj- 
U 'w »  i wiosną może uledz ciężkiemu pogurszeniu. 
M y wiemy, gdzie jest wódz, który k!eruje akcyą 
obmyślaną na zimno, wykonaną z szatańską prze- 
żornośmą, z żelaznym uperem, z bezwzględnością 
łaiką, jaką z tej strony widzimy od początku na­
szych dziejów, niemal. Ja tego niebezpieczeństwa 
ani nie lekc-iwazę, ani na chwilę o niem nie za- 
ipohiinatn, ale zdaje mi się, że jakkolwiek bądź 
Bbawienie ojczyzny jest największem praw em to 
nawet yt imieniu zbawienia ojczyzny nie wolno 
popełniać głupstw i nie wolno leczyć choroby le- 
ń Carstwem, które '“horobę pogarsza.

Minister ostrzega, że stan wyjątkowy doprowa­
dza ludność wyjątkowo spokojną i łagodną do roz 
guryczenk ź  czego mogą wypłynąć czyny, bardzo 
nieoczekiwane j  bardzo niepożądane. Jest rzeczą 
nic dającą się zaprzeczyć, że to, co widzimy na 
Kiemiach naszych. jesJ. fliewątpliw ie nietylko skut­
kiem złej w oli naszych sąsiadów, ale jest także 
uwarunkowań •wneu umysiów ludności miejsco­
wej, Ni© wyciągam stąd wniosku, że ludność ta 
|}c*t dla Polski usposobiona wrogo. Zupełnie w y- 
•tarczy,- jetuli stwierdzimy, że nie jest ona jej go- 
tręco oddana i. wybierając pomiędzy bandytą, na* 
•padającym J j W nocy i grożącym jej użyciem brr 
t t  ft prawem, które znajduje się gdzieś lam w kI 
irostwie, czy województw ie —  ulega bandycie. 
Cna boi się, oita nie Jest pewna obrony ze strony 
(państwa, oma nie czuje W sobie chęci, nie czuje W
Isobie zapału stawiania oporu złoczyńcom. Do u-

  -----

me doprowadzały, ani też do tego ni© jesteśmy 
przygotowani. Proszę jednak bardzo nie wypiągać 
siąd wniosku, abym był za jokiemkolwiek ślama- 
zametn traktowaniem niebezpieczeństwa, które 
nam zagraża. Tam, gdzie zajdzie gwałt, należy go 
odprzeć siłą i  odeprzeć go  tak, a Dy nieprędko mógł 
się powtórzyć. Tam, gdzie ludność będzie stawała 
po stronie bandy, ii/eba jej to wybić z g łow y tak, 
aby jej na długo ochota do tego odeszła. Co d<r te­
go riłe mam żądnych wątpliwości. Szkoda, że ka­
rabiny, które ma policya, źle strzelają, Do powin­
ny dobrze strzelać. Jeżeli

sądy doraźne 
mają zamało pełnomocnictw, należy je powiększyć 
i jeżeli nadal będą trwały napady na pociągi, po­
mimo wszystko,, będziemy musieli użyć ś: odków 
dość barbarzyńskich w  normalnych warunkach. 
Będziemy musieli wprowadzić 
zbiorową odpowiedzialność gminy za takie w y­

padki.

Żadnej względności!,żadnego ślainazartl!kva! * Nie 
mamy do czynienia z niep^-zyjarielem lojalnym i 
szlachetnym, nie jest czas na igraszki, łecz jest 
czas na użycie siły i to całrj siły.

O ile cnodzi o stosunki wewnątrz kraju, rząd 
nie jest wprawdzie w iąożności powiększyć liczby 

pulicyi,
jest skłonny natomiast skierować wszelkie w ysił­
ki ku temu, aby ją postawić na wyższym pozio­
mie, abj  ja należycie wyszkolić, aby ją należycie 
przygotować do wypełniania obowiązków, które 
są na nią włożone. Rząd gotów  jest także przystą­
pić do

reOrganizacyi administracji, 
która do tej po iy  dość poważne ma braki i która 
na ziemiach naszych ma być specyalnie dostoso­
wana do warunków miejscowych. Przyczyna zła 
jest tu przedewszystkiem jedna rzecz, to jest chaos 
ustawodawczy, Ma.ny tu siedem, czy osiem usta- 
wodustw, z  których każdy brał co mu było dogo­
dne. Jednym z czynów gabinetu po mojem wejściu 
do rządu było mworz©uie komisy! kodyfikacyjnej 
dla ujednostajnienia prawodawstwa, zwłaszcza a- 
dmini iracyjm » ,  na ziemiach wschodnich. Beóę 
starał się nadać tej komisy! juknajszybszy bieg, 
aby w  przeciągu kilku, a chociażby kilkunastu 
miesięcy możne było należycie wyjść z tego chao­
su j uprościć ustawodawstwo, w  którein uczciwy 
się gubił, a nieuczciwy szukał korzyści.
Należy nadać orgunom admini tracyi większą wla 
dzę, należy uczynić ją bardziej związaną j baT.iZ.ej 
odpowiadającą eelom jakie w  tej chwili rząd 

przed nią postawi.
Nie żniucżj to, abyśmy natychmiast wprowadzali 

autonomię na kresach.

Jest to przedwczesne. Osobiście ji-str.in i byłem 
zwolennikiem autonomii i to autorach' barazo 
szerokiej na kresach, nie myślę jednak, aby dzisiaj 

i— o n t*-ch r-- '” --b Wier'’ , że

W Poist-e zdania co do cej sprawy są niesłychani o 
podbielone. Wiem, że należałoby jtoczyć niesłyćha 
nie długą dyskusyę, na którą Polska nie ma czasu 
w  tej chwili. Każdy rozsądny człcwiek wie, że 
jeżeli w  tej' chwili napady taiU’ dywersyjnych 
zmniejszyły się, to zmniejszyły się nie tylko dlate­
go, że granica jest lepiej strzeżona, lecz, że w  polu 
jest zima, jest śnieg, a ruch band jesi tern utru­
dniony. Przyjdzie wiosna, k  na|[|ady napewne „nw-i 
stąpią. W  tych warunkach rozpoczynać teoaefj Li­
ny spór o to czy ciernia ta ma nyć ondarzona au­
tonomią, czy nie ma być obdarzoną, jeśt rzeczą* 
szkodliwą. Ngweł o zmianie podział/ administra­
cyjnego, rzeczy słusznej i ważnej, trudno myśleć 
na razie, bo w  pierwszej chwili zwiększyłoby to 
zamieszanie, gdy chodź' nar., przedewszystkiem oi5 
uspokojenie. W  tej chwili zdaje mi, lepiej rojnd 
rzeczj bezsporne.

Poza tm trzeba racząc pL-prarriać r,al,chmiaOT 
najbardziej rażące błędy w  naszej dzisiejszej "?P 
lityce nu ziemiach wschodnich.
Myślę przedewszystkiem 0 stosunku nOSŁ^m da 

do tak zw. „nmiejszośoł“ .
Jakże dzień dzisiejszy jest. bolesnym dla nas ktoi 
rzy z historyl pamiętamy powssuuie l  1830 roku j  
1863 roku, gdy ludnesć iitewsaą i  białoruska sta-, 
wała w  polskich szeregach przeciwko tyrani5 mo­
skiewskiej, jakiem jest bolesne wspomnienie, id  
kilka tysięcy Białoruś'nów stanęło na zżem-web tu-. 
tejszych do szeregów wojska polskiego kilka la t ’ 
temu. Dzień dzisiejszy jest iuny. Rozpoczęliśmy^ 
<pór. który być możę jest tragioznem nieporozu­
mieniem ale kltóry staje się z dndic, na dzień coraz- 
niebezpieczniejszy. Ten spór trzftb^ ztaw idowąc. 
Jesioni za iircguluwaniem zag-dni -mia narodowo-. 
ściov.egc, stawiając sprawą mocne J stanor/czo, 
Jestem za tein dlatego, że w it izę  w  siłę sw^go ua- 
rodu, wierzę w  wielkie niezmierzone siły przyciąć 
g-ijące jegu kultuiy.
Jestem przeciwnikiein w ielkiego ucisku n-rodu, 
y.szcikic-j brutalnej j dzikiej walki, ale y™ .erc iffff  
lennikiem pokojowego współzawodnictwa międzj 
narodami, albowiem bez walki niemi', n^cia, W. 
Polsce może więecj niż gdzi©jnaz.i©j oez walki nie 
byłoby życia,

Ja nie chce w  tej chw ili c ra lcza i żadnej doktrye 
ny, sądzę jednak, że ten

zbyt wybujały egoizm nmrodowyt 
który jest mojem zdanićm, szkodliwy, wypływa »  
strachu i bólu. jakie za czasów niewoli budziły W 
narodzie naszym ucisk i eksterrr.inacyjna polityka 
zaborców.

Zaczynają się̂  pojawiać potworne pogłoski y t
$$Wci\vie

wykonywania rdorm y rolnej
nn ziemiach tutejszych. Jestem zwołemdkiep' re­
formy iclnej.
■ P rzy  nadawaniu ziemi, zdaniem rządu,, uwzgję* 
dniona być powinna przedewszystkiem 

ludn&ść miejseowa, 

nic dlatego, ażeby kogokolwiek, bądź Zgubić, ale u'< 
żeby tę ludność przekonać o jej istoltnem rownou«s 
prawnienin, N ie zgodzę się na to, ażeby chłap pol­
ski nie miał prawa wstępować na tę ziemię, bo 
my Polacy jesteśmy narodem bardziej rolniczo 
przeludnionym, niż jakikolwiek innj naiód, ale 
pierwszeństwo n& zierr, lach wschodnich musi miOb 
ludność miejscowa. Oto wszystko, co Cuóiałem por 
wiedzieć na dowód lego, że zagadnienie . zliem 
wschodnich jest ciężkie j trudne, a mogłoby i  ipoą 
w inno być rozwiązane spjsobem prostym, byleby 
się zabrać ty lko do dzieła z w ia-ą  W  ślubie, z  &• 
nergią i uczciw ie pamiętać o dotizlymanlf słoW»_, 
danego innym i danego sobie.

O K U B N It W IA D O M O ŚC I S T M W W

P O L IT Y K A  PA LE S TY Ń S K A  H ERRIO TA. P re­
mier Herrioł przesłał dyrektywy nowemu w yso  
ki,emu komisarzowi w  Syryi, Dy utrzymywał przy*- 
jacielskie stosunki z Wysokim komisarzem p a le  
styńsklm sir Herbertem Samuelom i  łojalnib u- 
Względniał prośby adinlnistracyj angielskiej w  P a ­
lestynie. ,

PROF. E INSTE IN  CHORY. P ro f Einstein za- 
ćnorowai n « grypę. Od dłuższego czasu nie opusz* 
cża mieszkania.

KO NFERENCYA SYONISTOW  REM UNSklCH  
odbędzio się 19 grudnia w  Buliareażcie, Nahum So­
kołom’ weźmie udział w  kontorencyi.

N A P A D  KAC KENKREU ZLEKO W  N A  SYN A­
GOGĘ, W  dniu wyborów do parlamentu niemiec­
kiego. ^targnęła gniRia Kackenkreuzl,erów do svna 
gogi w Spandawie. Na ścianach' synagogi Wy.malo 
wałn 7 Hnckenkreuzów. Komitet synagogi usta­
nowił premię 300 mnrelt złotych za odkrycie Haę-
I-i^dtreiiTlorriW,
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i n o s n  r b  fm m b ®
Najprzedniejsza śliwowice paschalni

wysokoprocentową (7C— 80°/o) w oryginalnych beczk&ch po ccł. 
50, 60, 80, 100, 120, do 150 1., jakoteź w  butelkach w  różnych 

Wielkościach poleca ze składu:

M in  M i a i ,  M M ó rze , Józefińska I.

JM  czasie procesu pos. Gruenbauma prze- 
jjfoi pismom endeckim.- „Gazeta Warszawska" 
^IŁzeczgo^połita" i  „Rozwój- wygłosił 

v . - pos, Hartglas
łśaslępu^icy stronę oskarżającą mowę, którą 
ffcłZpoczął stwierdzeniem, że niedawno ukaza- 

aię yj „Rzeczypospolitej" notatka o konie- 
kencyi, jaka się ma odbyć u wicepremiera Thn 
Kutia celem zwalczania oszczerstw w  prasie. 
Należy powitać inicyatywę rządu w  tym kie- 
runku. Z inicyalywy tej widać, że rzucanie o- 
teczerstw przez prasę zapuściło wśród spoie- 
jęzeustwa głębokie korzenie, 
i' Poseł Hartglas cyiuje „Gazetę Warszawską" 
powołując się na świadków, należących do 
ątgoia innych kierunków politycznych niż pos. 
jGmenbaum, a przyznających, że działalność 
polityczna posła Gruenbauma niej iest anty­
polską. Nawet ksiądz Wyrębowski stwierdził, 
£e Gruenbaum uie prowadzi antypolskiej poli 
łyki. Poseł Hartglas przypomina oświadczenie 
-Dmowskiego wobec carskiego premiera Wit- 
ite‘a, że rozumny Polak nie może żądać auto- 
Hoiiui dla Polski a jednak obóz prawicowy 
łiie uważa Dmowskiego za zdrajcę. A  nawet 
słowa, które wypowiedział poseł Gruenbaum 
Wedle oświadczenia księdza Wyrębowskiego, 
Śt mniejszościom narodowym w Polsce dzieje 
gtr ile, powtórzył potem wicepremier Thugult. 
> Kiedy ofiryalna ajeneya telegraficzna P A T  
Botiosi z Kowna, że w tamtejszym kościele nie 
dopuszczono do odczytania ewangelii, bito Po 
laków i nazywa to pogromem, to Gruenbaum 
może podobnie nazwać straszne zdarzenia, do 
których, doszło w swoim czasie w Częstocho­
wie, Kielcach, Lwowie, gdzie padły trupy.

Poseł Hartglas przechodzi następnie do kwe 
styi stworzenia bloku mniejszości narodowych 
i  wykazuje, że także w Niemczech i na Litwie 
tworzą Polacy takie bloki, a Polacy z Litwy 
zwrócili się nawet' do L ig i narodów z zapyta­
niem, dlaczego nie stosuje się wobec nich tra 
ktatu o mniejszościach narodowych.

Co się tyczy istoty faktu, zawartego w arty 
kulach, oskarżających posła Gruenbaii- 
ma, jakoby doradzał w Londynie wydanie 
manifestu do wszystkich Żydów na całym 
świecie, zapytuje poseł HarLglas, gdzie jest ten

105 (Przekład Ludwika Franka)
Najłatwiej zaś przychodziło to tym, którzy znaj­

dowali się w  tych sferach w  chwilach radosnych, 
gdy schodzą się zazwyczaj ludzie wprawdzie z je- 
thiej warstwy społecznej, lecz o  różnych poglądach 
politycznych, gdzie pod wpływem trunków zaczy­
nają ludzie opowiadać o tem, czego nie pow-nni 
i  nie chcieliby powiedzieć, a poboczne osoby, nie 
znające ich tajemnic inógą się łatwo o wszyslklem 
dowiedzieć.

Grunbęrg nie zawiódł się w  rachubach. Śpiewak 
Rozengold, tak bardzo łubiany w  belwederze, któ­
rego ojcem chrzestnym i opiekunem był sam w iel­
ki książę, siał się sławnym w  najwyższych sfe­
rach polskiej arystokracji Przedstawiciele arysto 
kracyi uważali za zaszczyt dla siebie, jjdy  udało 
jm się pozyskać byłego „m eszorerla " na występ 
na balu lub na wieczorze. Wiraż z nim zapraszano 
żonę jego, Annę, na w iele balów, urządzanych w  
pałacach i  dworach polskiej arystokracyi.

W  tym samym czasie w  salonie znanej i  pięknej 
śpiewaczki Rozengoldowej zaczęło bywaó w idu  
młodzieńców z  polskich' sfer towarzyskich. Liczba 
ich stawała się ooraz większa. Piękność i  gościn­
ność gospodyni przyciągała bardzo w id u  - wszyst 
ko odbyło się w ięc według przewidywań Gr&n- 
berga.

Małżeństwo Śpiewaków RozengołdóW Było bar- 
dao luhfa*'* poteklcb kołcc  ̂ towarzyskich. Ńię

m anifest? T ak i m anifest by łby napewno w y ­
drukow any w  pism ach żydowskich, a jeśli o . 
skarżeni zdołali o lrzym ać kopię raportu, prze­
sianego do drugiego oddziału  sztabu general­
nego w  ścisłej urzędowej tajemnicy, to m og li­
by napewno zdobyć dla. swoich celów  m an i­
fest, w ydan y  do całego żydoslwa.

Pow ołu jąc  się na pisemne św iadectwo rabi­
na FerhnuUera, wskazuje poseł Hartglas, iż 
m ożna się oprzeć na św iadectw ie człow ieka, 
którego chyba nikt uie podejrzyw a o n ie lo ja l­
ność wobec państwa polskiego, człow ieka zna 
liego ze swoich błogosław ieństw  w  sejmie, a 
który potw ierdził, że w  działalności Gruenbau 
ma nie w idzia ł nic antypaństwowego.

Podróż posła Gruenbauma do Londynu, po­
w iada dalej poseł Ila trg las  m iała na celu po- 
m óc Żydom  w  Polsce i em igrantom  ukraiń­
skim.

B lok m niejszości narodowych, w yw od z i po­
seł H artglas musiał się utworzyć, pon ieważ 
chciano zm niejszyć liczbę ż y d ó w  w  Polsce. 
W  K rakow ie  np. przypadał na 40,000 w yb o r­
ców  jeden poseł, a w  K ow lu  na 111,000 w y ­
borców jeden mandat. Czyż nie m a praw a 
jak o  obywatel polski bron ić swoich praw? — 
W spom n iano tutaj o broszurze pt. „Ż ó łta  ła­
ta", gdzie ]x>wiada się o ograniczeniach Ż y ­
dów  w  Polsce. N a jw yższy  sąd m ia ł już spo­
sobność ośw iadczyć podczas pewnego procesu 
w  m otywach, że ograniczenia Żydów  nie 
istn ieją  w ięcej na podstawie konstytucyi. Lecz 
pcrsonal adm in istracyjny jest innego zdania.

Celem a ilyku lu  „Gazety W arszaw sk ie j" b y ­
ło ń iely le dotknięcie Gruenbauma, lecz w yso 
k ie j osobistości, stojącej wówczas na czele pań 
stwa polskiego. B yło  to podczas o fen zyw y k i­
jow sk ie j, a praw ica a larm ow ała wówczas, że 
Piłsudski daje się powodować przez Żyda 
Aszkenazego.

Fosel H artglas popiera oskarżenie p rzeciw ­
ko w szystk im  oskarżonym . — Sąd, jak  w iado­
mo, uw oln ił oskarżonych.

—  T Y M  P. T . PR E N U M E R A TO R O M  2 pro- 
w incyi, którzy' nie w yrów n a ją  bezzw łocznie 
prenumeraty, w strzym am y z  dniem  20 bm. 
w ysyłkę naszego pisma.

padło na nich żadne podejrzenie i w  istocie niepo­
dobna było ich o  cośkdfwiek podejrzywać. Zeligo- 
wi-Ignacemu bila naiwność z twarzy, każdy w i­
dział, ze poza muzyką której jest cddany całą du- 
sząi nic go nie interesuje. Żona jego była tak pię­
kną, tak powabna oblicze jej wyrażało taką do­
broć, że mkom i nie wpadło na myśl, że ona zdolna 
jest uczynić coś złego, zwłaszcza ludziom dążą­
cym do wyzwolenia ojczyzny i narodu.

Wobec tego w  jej obecności mówiono otwarcie o  
wszystkiem.

X.
Rozengoldowj powodziło się świetnie. Oprócz 

miesięczne" pensyi z kasy w ielk iego księcia mieli 
bardzo wielkie dochody z występów na balach. Im 
więcej zarabiali, tem więcej gości zapraszała do 
siebie Anna; wskutek tego zaś powiększała się 
liczba aresztowanych i okrutnie dręczonych po 
więzieniach. Nikt się jednak nie domyślał, że spra­
wcami tych nieszczęść są Roizengoldowiie, Areszto 
waniia nae ustawały, odkąd Rosyanie zaczęli rzą­
dzić W Polsce; jedynie, z przyczyn nikomu niflzna- 
nych, raz było ich więcej, raz mniej. Obecnie, gdy 
aresztowania były ooraz liczniejsze, również nikt 
nie wiedział, dlaczego to się dzieje i nikt się tą 
sprawą nie zajmował.

Grunbęrg, któremu Anna zdawała relacye ze 
swych spostrzeżeń, początkowo był bardzo zado­
wolony z  jej działalności i stawiał ją  za wzór nai­
wnemu Zeligowi-Ignacemu, który nigdy o niczem 
nie donosił i  nie okazywał wcale zadowolenia, gdy 
żona jego otrzymywała od Grunberga w ielk ie su­
my jako wynagrodzenie j  podziękowanie od wiel-

JiKilioi - ageî i żydgiri&icga aiefiniL
kapitału".

jlerlin. (ŻA T .) Premier włoski i wódz faszystów 
Mussolini, ogłosił niedawno oficyainy komunikaL 
w  którym oświadcz,; publicznie, że faszyzm w łosk{ 
nie ma nic wspólnego z niemieckim ruchem f a szyj’ 
stowskim, który jest nawkróś antysemicki, CK 
świadczenie powyższe wywołało niesłychane rozs 
goryczenie wśród niemieckich antysemitów, któf 
iz y  odżeguywują się obecnie od przywódcy wlot 
skiego faszyzmu. Niedawno jeszcze faszyści ni et 
niieccy wynosili Mussoliniego pod niebiosa, śpie>* 
wnjąc nut hymny pochwalne. Obecnie jedno z pras 
wicowych pism berlińskich zarzuca Mussoliniemii 
iż jest „agentem żydowskiego międzynarodowego 
kapitału. Pisze ono między in.: „Należy określił 

faszyzm włoski, jako zjaw isko żydowsko- kapitalir 
stj'czno- imiperyalistyczne podczas, gdy niemiecki, 
narodowy socyalizm jedynie jest godny miana fa* 
szyzmu",

m m i siwi: sieazielDf
na Bukowinie.

Czcrniowce. (ŻA T .) Rumuński minister Robół 
Publicznych, przesłał wszystkim radem gminnym 
i komunalnym na bukowinie rozporządzenie, na 
mocy którego, ustawa o  przymusowym odpoczyn 
ku niedzielnym, przeprowadzona niedawno w  Ru­
munii, obowiązywać będzie również i w  Buko­
winie. Ostatnie rozporządzenie obejmuje rów m ei 
i rzemieślników, którym zabrania się odtąd prJCd 
W ać \v niedzielę. Nowa ustawa dotyczy w  pierw­
szym rzędzie Żydów— rzemieślników, którzy zmu­
szeni zostają odpoczywać dwa dnj w  tygodniu 1  
spowoduje ruinę tysięcy żydowskich rodzin rze^ 
mieślniczych na BuKOwinie,

Im } v p k  im am i ń i
emigracyjnych.

Nowy Jork, (2 AT .) Żydowski poseł Herman po­
stawił wniosek w  parlamencie amerykan skon, 
bj' żony, dzieci j najbliżsi krewni, mieszkańców a- 
ińerykańskich posiadających już dokumenty oby-t 
watelskie mogli przybyć do Ameryki ipoza kwotą. 
Żydowski poseł przypuszcza, że wniosek jego 
znajdzie większość na kongresie.

kiego księcia. Zdawało się, że Zeligow i to wszyst- 
ko się nie podoba.

—  Gdybyś chciał tak wiernie, jak twoja żona. 
służyć wielkiemu księciu — strofował g o  Grun- 
berg pokazałbyś wówczas, że umiesz okazać wdzięi 
czność za wyświadczone ci dobrodziejstwa j z  cza­
sem mógłbyś siać się najbogatszym człowiekiem' 
w  Polsce.

Były „meszoirer‘l “  nie nadawał się jednak da 
szpiegostwa i zaipewne nie chciał się temi spra­
wami zajmować. Obchodził go tylko śpiew i  nńj 
pozatem. Pewnego razu uczuł on tęsknotę za Ży­
dami, za modlitwami żydowskiemi i melodyamfi 
żydowskie mi i zaśpiewał u siebie w  domu „K d f 
Niidie", „Kewakorat" i „E l Odon“ .

Wszyscy goście jego żony Dyli zachwyceni, sły­
sząc „coś nowego", czego ich zdaniem „nikt dotąd 
na całym świecie nie słyszał",

Anna nic przestawała zajmować się szpiego­
stwem, choć widziała, że mąż jej jest z  *ego bar­
dzo niezadowolony.

Grunbęrg również w yraził swe niezadowolenia 
z je j działalności, choć nie przestawał Jaj wypła­
cać znacznych sum pieniężnych Anna bowiem do­
starczała mu wiadomości tylko o  zwykłych człon­
kach tajnych organizacyi, którzy saimi nie w ie ­
dzieli dokładnie, kto stoi na czele stowarzyszenia),1
0  przywódcach zaś Anna nic nie wiedziała. Jesz­
cze bardziej strofował Grunbęrg Zeliga—Ignacego 
za to, że służy „łaskawemu" wielkiemu księciut-
1 nic nie czyni w  obranie jego życia i  władzy,

JDalszy ciąg nastąpią
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Wkrótce bkełd sie na ekranie
w ie lk i dramat żydowski p. t.:

** Warszawa**

K L A T  W  A  S A B I N A
Khajrent)

osnuty na tle życia w ielkiego rs_Ł:na Lfiws z Pragi.
Głównymi wykonawcami są słynni artyści scen wiedeńskich. 

Bliższe szczegóły doniosą afisze i dzienniki.

KRONIKA.
Kraków, 18 grudnia. 

;..*=• OTWIERANIE SKLEPÓW W  NĄDCHO- 
'I>ZĄ CĄ NIEDZIELE- Magistrat przypomina, 
%  w ni< dziele dnia 21 grudnia nr., jako osta- 
łiii i przed świętami wszystkie sklepy mogą 
Łyc otwarte w myśl obowiązujących przepi­
sów od godziny 1—5 popołudniu.
IJ — PRZEDŁUŻENIE FERY1 SW1ĄTECZ- 
N iC H  W Sgl O ŁACI/. Z powodu przypada­
jących wr roku 152,1 dri świątecznych w 
dnach 4 i 6 stycznia ferye świąteczne wyjąt­
kowo w bieżącym roku szkolnym trwać będą 
jod dnia 22 grudnia do 7 stycznia v! łącznie (za 
fwieszenie zajęć dnia 20 grudnia po lekcyi, pod 
|ęcie> nauki 8 stycznia rano).

— POMOC LEKARSKA DLA DZIECI 
SZKOLNYCH. W  ostatnich dniach zostało 
mtwarle dla dzieci szkolnych przy klinice ps tr- 
ębiatryczno-neurologicznej w Krakowie ambu 
latorymm dla leczenia wszelkiego rodzaju wrad 
.Wymowy, jąkania, zacinania się iid. Ambula- 
ioryiim' jest czynne codziennie w godzinach

11—12 w południe. Z a zna ożyć należy, że 
lut odzież szkół krakowskich korzysta od pew­
nego czasu z poradni internistycznej dra W y­
sockiego, okulistycznej dra Kratta oraiz z kil- 
Łn szkolnych ambulatoryów dentystycznych, 
l iczalcżnie od kliniki ambulatoryjnej, prowa­
dzonej przez gminę dla dzieci szkól powszech 
Dych.

-  BUDOWA MUZEUM NARODOWEGO. 
Zarząd budowy Muzeum Narodowego w Kra­
kowie rozporządza obecnie funduszem 300,000 
P.łoiych, pochodzącym częścią z realiza^yi za­
pisów, a częścią ze składek publicznych. Z 
Łwolą tą będzie można z wiosną 1925 r, roz­
począć roboty wstępne około wzniesienia pier 
.Wsz:^o pawilonu, jednak konieczną będzie dla 
Skoniynuewonia prac większa dotacya rządo­
wa; o któ.ą zabiega zarząd. Prócz lego wydział 
kultury i sztuki piz,y ministerstwie oświaty 
{Winien znacznym kredytem przyczynić się do 
realizacji budowy Pomnika Wolności w Kra 
Łowię.

-  USTALENIE TAKSY DLA CHORYCH 
W SZPIT \LU ŻYDOWSKIM. Wczoraj odby­
ło się pod przewodnictwem prezydenta gminy 
tiia Rafała Landaua posiedzenie sekcyi szpi­
talnej, na którcin uchwalono wysokość taks 
Szpitalnych. Chorzy umieszczeni w klasie II, 
fcplacać mają dziennie 6 złotych, zaś w klasie 
l i t  4 zł. Kiasy 1., tj. seperatek w szpitalu ży- 
Bowskim rde będzie Biedni wykazujący się 
few.adectwem ubóstwa będą od taksy w zupeł­
ności uwolnieni. Następnie omówiono sprawę 
Tmminacyl lekarzy, tudzież szereg spraw admi 
lustracyjnych, z otwarciem szpitala połączo­
nych.

ROZSZERZENIE KRAKOWSKIEJ GA­
ZOWNI. Jak się dowiadujemy, krakowska ga 
Ssownia miejska uiuchoniiia ostatnio central­
ne, generatory, mające służyć do opalania no- 
iwej piecawni o komorach pionowych z rege- 
ncracyą ciepła. Komoiy te zostały w • tych 
dniach po raz pierwszy naładowane węglem 
gazowym. Generatory wykazują zupełne zme­
chanizowanie rucliu i camoczvnne usuwanie 
*użli. Wyzyskanie wartości kalorycznej zuży­
tego koksu w przeliczeniu na wyprodukowany 
gaz i wytworzoną parę wodną wynosi oknło 
BO precent Generator może zużyć w 24 godzi­
nach 12 ton koksu.

— Z TOWARZYSTWA ŻYD. KOLONII
Ra b c z a ń s k i e j  w  k r a k o w i e . W ybran y
ba dorocznem Wahieza zgromadzeniu zaiząd

odbył w dniu 9 bm posiedzenie konstytuują­
ce, na którem obmyśli! program działalności 
w celu umocnienia i rozbudowania od lat prze 
sdo 30 sprawnie funkcyonująccj instytucyi. 
Zarząd  li*.zy‘ w tym względzie na żywe popar 
de całego społeczeństwa żydowskiego, które 
z pewnością nie odmówi pomocy- w reaiizacyi

organizacyjnego
k

szeroko nakreślonego planu 
nowego zarządu. y

— LO TE R YA  PAK TO W A, Komitet lotery* pro­
si publiczność, aby ze względu na konieczność 
opróżnienia lokali^ w  którym złożono fanly, ode­
brała resztę wygranych do soboty 20 bm., gdyż nie 
podjęte do tego czasu fanty przejdą na własność 
L .g i obrony powietrznej państwa.

— BEZROBOCIE W  K R AKO W IE . Jak się do­
wiadujemy, w  październiku i iistopaazic br. zare­
jestrowano w  urzędzie pośredni, tw a pracy po 5 
bezrobotnych, natomiast w  ciągu bież. miesiąca 
liczba ta pov iększyła się do 44, Są to pri/iwacnie 
m«talowcy i  górnicy.

— OCZYSZCZENIE M ŁYN irW & l. Przez kilka 
tygodni prowadzono roDoty nad oczyszczeniem ko­
ryta Młynówki na przestrzeni od Mydlnik do ul. 
Łobzowskiej w  Krakowie. Na fen czas wstrzyma­
no dopływ wody z  Rudawy dc Młynówki, tak, że 
wolne od wedy koryto można było przy udziale 
znacznej ilści robotników uporządkować i pogłę­
bić, usuwając szlam i błótio. Po  zupelnem ukończe­
niu robót puszczono wczoraj znow wodę do Mły­
nów ! i w  miejscu poza jazem w  Mydlnikacli Wo­
da z Mlynóe.ki zasiliła staw w  Parku krakow­
skim, gdzie ma być otwarta w  najbliższych dniach 
śil;: gawka.

— ZACZAD ZO NA RODZINA. Wczoraj rano 
wezwano pogotowie ratunkowe na ul. ks. Józefa 
1. 12, gdzie uległa zaczadzeniu cała rodz-na Sier­
żanta sztabowego p. J. Po  zastosowaniu środków 
zapol -.egawczych lekarz pogotowia zdołał zacza­
dzonych przywrócić do przytomności.

—  PŁO N Ą C A  W IE R ZB A . Wczoraj na ul. P rą ­
dnickiej zapaliła się stojąca przy gościńcu w ierz­
ba. Wezwana straż pożarna ścięła wierzbę i po­
żar ugasiła. Jak się okazało, w ierzbę podpalili ba­
w iący się na ulicy chłopcy,

— —  -o-o———
— b Y A B L IK  DRUKARSKI. W e wczorajszym 

artykule wstępnym „Byleśmy tylko chcieli chcieć“ 
znal izł się błąd drukarski, który zdaniu nadaje 
wręcz przeciwne znaczenie: cytat ar*. 6 mandatu 
brzmi; administracja palestyńska winna u ł a ­
t w i ć  imigracyę żydowską, a nie — „ustalić", jak 
mylnie wydrukowano.

T E A T R  IM. J. SŁOWACKIEGO
Czwartek: ..Bolszewicy" (występ warszawskie­

go tea tr u obj azdow ego).
P iątek: „Z  wiastow anie-’.

B A G A TE LA
Czwartek: „M i śl‘ ‘.
Piątek: „W ielka księżna i chłopiec hotelowy".

TE A T R  O PE R E TK A  „NOW OŚCI"
Czwartek- „Hrabtoa Mąrica".
Piątek; „Hrabins Marica".

R E PE R TU A R Y  K IN  KRAKOW SKICH
W A R S ZA W A : „Dzieje grzechu".
NOWOŚCI. „KoefiigMńarkł‘1
UCIECHA I ZACH ĘTA: „Sen szczęścia". W iel­

ki dramat senzaryjnyi erotyczny w  8 aktach. W  
ro li głównej Harry Liedtke ,i Hr. A. EsterhJuzy.

RED UTA: „Gród szatana"^ wielki senżacyjny 
film  amerykański.

W A N D A : „Tragedya zawiedzionej miłości".
SZTU KA : „Przem ytnicy z eleganckiego świa­

ta".
i i — ii— r  tt n  iii r 'irm  n — n— i— i—

Z okazyi zaślubin naszego członka Wydziału 
p. Hirscha Eimhorna z p, Eltą MayóWna gratuluje 
serdecznie 2616

£tow. żyd. „Tuszyah" w  Bochni.

Z procesu Ha tiinana
Zamknięcie poslępowama dowodowego,

Podczas przesłuchania poniedziałkowego po 
. przerwie — omawiano sprawę. Bo ika Her­
mana, 16 Mniego chłopca. Sprawy o tyle nie 
daio się wyświetlić, gdyz bardzo uęsto miody; 
Bock znikał z domu i nie pokazywał się w  do 
mu przez szereg tygodni a nawet miesięcy* • 
Poaczas rozpoznania ubrania Bocka, Haar- 
inan do mordu się nie przyznaje, a twierdz., 
że ubranie „kupił". Wstrząsająca scena roze» 
grała się podczas rozpoznania ubrania zamo£» 
dowanego Lpeiehara.

Musiano zrezygnować z dowodu prawdy, 
gdyż matka zamordowanego zobaczywszy na 
stole ubianie swego syna, wybucha spaZmat/ 
cznym płaczem, lak, że nie można byłe nie­
szczęśliwej kobiety uspokoić. Gdy zaś krzyki 
i lamenty zrozpaczonej matki nie uciayły się, 
wy uiesiono omdlałą kobietę ze sali... a Haat 
rnau.. przyznał się, nie czekając już na pnze. 
mawianie do jego rozstądku. — Gdy cjcrec za. 
mordowanego rzuca szereg oskarżeń przeciw, 
ko policyi, zabiera gios przewodniczący i nad­
mienia, że poszlaki pewne kierują się w typ  
kierunku, jednakże sąd wdmży wszelkie kruki 
celem wyjaśnienia roli policyi. PuiJu kulml- 
mawianie do jego rozsądku. — Gdy ojciec za­
mordowanego młodzieńca nazwiskiem .Witae1, 
Ten bowiem mord przy .zynil się do zguhf 
Haarmana. Do mordu Haarman się pizymujfi 
Nic może jednak bliższych podać saczegółów  ̂
Jako świadek w tej sprawie ^y/stępuje ojciec 
zamordowanego, który dokiadnie podleje elan, 
ostatniego pobytu syna w domu.

Był to dzień 26 kwietnia. Dnia 28 kwfefella 
doniósł on policyi o zaginięciu, cntopct.. 35 
czerwca w sze.egu czaszek znalezionych W: 
rzece rozpoznaje po braku kilku zębów Wu 
usl:,cli również czaszkę swego syna. 'idy uOflł. 
się z zoną dc urzędu policyjnego, celeip ,uwia 
dnmiema c odkryciu, spostrzega zarzufkę aw« 
go syna na ramionach syna pani Jĉ nge! gc&pc 
dyni Haarmana. — I ta zarzułka naprowa­
dziła na ślad mordercy,

Gharaktprystycznem jes' ie  braf : rkmotdn- 
wanego wiedział o znajomości tegoi z HaWŁ: 
manem — z niewytiumacTonych jednałiif pob' 
wodów iiie zdradził się z tem. W wypadku za 
mordowanego Mastina zemaie matka, która 
przedstawia syna jako chłopca dzielnegc, do* 
jji ego i przywiązanego dc rodziny Miał wyje­
chać do Hamburga celćm zaciągnięcia się dc 
marynarki — jednakże Zostaje w Hanowerze 
—; poto, żeby tam znaleźć śmierć.

Itaa^man przyznaje się d^ czynu. Na fem- 
zamknięto postępowanie dowodowe pizieciYł 
Ha&rmaiiowi Na dzień nasiępny (śrudaj za­
powiedziano mowy ooronców.

Dyrektor policyi haimóworskiej udzielił pra , 
sip wywiadu, w któryńi zaprzecza, jakoby 
Haarman byd na usiugacn policyi. i usiłuje ńiel 
zręcżme oczyś>-,ić policyę z zarzutów jej czy­
nionych. W  wywiadzie bowiem sam dyreKior 
przyznaje, Le przeciwko pewnym urzędnikom, 
pomocnym Kaarmanowi, wytoczone bedzie 
śledztwo.

NADESŁANE.
Za rubryką ta  radakeya nln aupawiada.

BkH  PinitT nmyii
członkowie Z w. Zuw. Prac. Bankowych i Z w. ZaWl 
Urzędników Pry w reflektuj ącj « a  doraźną pomoc 
iprzedświąteczną z funduszów państwowycb( zgło­
szą się do rejestracyi w  Związku przy ul. Sław­
kowskiej 6, w dniu-18 bm to jest w'e ozw r̂tok 
między godz. 10—12 przedpoł. i  6- -8 ponoł. Pó- 
źniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione.

Komitet pomoey Joi ażnej

Helena Lembcrgerówna Mojżesz Ni-rnberger
Krauóv

1314 zaręczeni w  g "u c in iu ^ l0 2 4 ^ ^ ^ ^ ^ ^

Z okazyi zaślubto, nasiej honorowej człookink 
,p. Sulamit Zuckerbroctownj z p Benjaminem 
Merslem grat. serdecznie 

2618 K cło  dziewcząt żyć, w  Radymaiąk
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N A  Ś W I Ę T A !  ł f
piwa Pihitenikie l4 ‘/Ji(piwo i porter 

x Browaru Zamkowego w Cieszynie iw Msct
w s z «d z ia  d o  n c b y c ia .

2eu. Prywatne zamówienia od 10 flaszek dostarcza się do domu.
Przedstawicielstwo:

Józef Landa I SkatllRli9i.I.2iM(iOU. M 3223
Z  ekranu.

Koonigojnar’: (Kiuu-teatr „Nowości").
: Dzieją się w  iym filmie rzeczy wielce niepraw- 

uopoaiODne Otu aj-cyksiężiio. Megi^aij strzela do 
dzikich kaczek, a zawija s wio ją przyjaciółkę, która 
ją  zctraazatu. Wątpię, bardzo, by to się prawdzi­
wemu myśliwemu przydarzyć mugło, bo do kaczek 
strzela się zupemde inaczej, niż do czi&wneka, Nie 
jcSlbm tego tak natrdizp pewnym, gdyż nigdy nie 
_k'Zplaiem dio kaczki, czasem najwyżej strzeliłam 
McJkę —  i  to dmtuodkaiską. Ale mam już inr.ą 
pr« bensyę do arcyksiężnej i to nie byk jaką. Nie 
rozumiem j«j poproft^ Kochaia poetę VignJrti, 
Ludhuła Francyę, nienawidziła wojny i  postano- 
,wua Zrzec się tronu. Wszystko to bardzo ładne, 

i szl_.ch,-tne ale nieprawdo^podobne i po 
kobiecemu mĆŁons-JŁWentae. Wjzak. mogła ze swo 
ku Ukochanym uciec do Francy! j stamtąd zrzec 
dę'tronu. Ale gdzież tam spiarać się z reżyserem 
i uwwym, tCK>ry prawdopodobieństwo psychologi­
czne nagina śmiało dio swych celów. E m  -  być 
sncAe •—> -ranyę rozumie się, jezełj powiemy, że 
Nino mu nam dostarczyć tylko wzrokowych roz- 
jhoujr. tA  poa tymwzgjędjm „Eoenigsmark" jest 

nem dopraydjy baid*o ładnym. Z przemyślną 
iki_ gn.aram£owatLj pożar zamku. Albo ta ba- 

jecZua Steipontyus po której wije się samo 
■ u i  r  nncyLsiyfcną i poetą baruzo n Je i oLi w * -  
ianłb. Jężeit tłodamy, że i gra aktorów jest ąa o 
y w  dbbrą, u *am soenarynsz obfituje w wiek  
W^niUjąuyd i 1 Wtkltownych scen, zrozumiemy za- 
IgwJbę pwwwwsufc tego filmu, 
f Ali m  -jno jest ĆJprawdy tylko od patrzenia 
Mg| , M oasi

Z kraju.
[WYBORY DO ZarZĄDU GMINY W CZĘSTO­

CHOWIE. iyf: wybonucb do zarządu gminy otrzy-’ 
mała M a  jyouisiyjzno mizracbastjzzna 15 glo­
nów 1 8 mandatów. lAguda otrzymała 3 mandaty,
rzemieślnicy r

0 FGiiSĘĄ FOUTYKĘ EMIGRACYJNĄ, W  
tych dnach powrócił do Warszawy z Ameryk' półn 
p. “Wojciech Szukiewjcz, członek Państwowej Ra­
dy .Emigracyjnej- ar i z p. * łJ-awicidl Polskiego 
JCw. Em%raeyjnego. P. Szukfewicz, który udby- 
ym  podróż przy pijpartjiif Min. Spr. Zagr. tpędził 
l i  miesięcy w Stanuch Zjednoczonych i Kanadzie 
W „alu poznania obecnego sianu osiedli polskich 
w Ameryce Półn. i 7-agaćhłienia wychodźczego z 
ameryk_óskle0o punktu widzenia. Również celem 
podróży było naszkicow iniu planu polskiej poLty- 
Ici wychodźczej. P. Saukiewicz informuje obecnie 
mśjrośajiw czyncJki iządowe o wynikach swoich 
apuwtraeżeń. P. siJtiu«kz zwwdaił między im, 
ł_  osiedla pdirtfte w Chicago, Pilśhurfe, Di tro&t, 
Moulreal Kadanzie, NJ Jorku, oraz świeże kolonie 
W prówincyi Quebeec.

NOWA UST AW A POEOROWia. W najbliższym 
czasie ogłoszone będzie rozporządzenie wykonaw­
cze do nowej ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, która jak wi-domo weszła W 
żydę v  ubiegłym nd« siącu. Do chwili ogłoszenia 
rozporządzenia wykonawczego, we wszystkich wy­
padkach stosowana bętLde nowa ustawia.

HTRZAŁY ZE SCENY NA WlIW WtNlĘ — 
K  IftYGODŃA NIEOSTROŻNOŚĆ, Radomskie „Sio 
wo‘‘ donosi O nlezwykNan przedstawieniu w osa­
dzie Kowala pod Kielcami, na któiem grano sztu­
kę pt. „Bolszewicy pod: Warszawą". Podczas akcji 
straekao na scenie i za kulisami pustymi, nabojami 
z rewolwerów, Jeden z amatorów, Stanisław De­
ja, strzelając za. kulisami, nie wiedząc, że ma na­
bity pej ,vmi ładaalcajmi rewolwer systemu „Bul­
dog” w zapale aktorskim Oał kJka jtrzałuw w 
kierunku wltlovTni. Jedlna z kuł ugodzik '-irdzącą 
;w krzesłach mieszkankę Kowali Helenę Grzegor- 
Czykową, inna zaś jej Ź-letndą córkę Janinę, ra- 

",vsva v-' 1  ■" ‘ vv t s y i* ’ •«!

rękę. Na szczęście pos..rżały naaeżą do rżejszyor. o  
b.ożeń ciała, wobec czego ,po udżi, lełiiu  pierw­
szej pomocy i nałożeniu opatrunków przez przyby­
łego z  Rudami,, lekarza — ranne pozost łwii no w  
domu.

Z  POWODU EPID EM II S Z K A R L A T Y N Y  ZAM ­
KNIĘTO  W  PO ZN AN IU  W SZYSTK IE  SZKO ŁY.
Skutkiem panującej epidemii szkarlatyny zamknię­
to dn. 15. Im ., na zarządzanie władz szkolnych, 
wszystkie szkoły poznańskie Podjęcie nauki prze­
widziane jest po ukończeniu zwykłych waliacyi 
świątecznych, tj. w  pierw szyca dniach stycznia 
roku iprzyszłtgo. Na szkarlatynę zmarły 2 uczen­
nice pań9tlwowrego seminaryum uaiuczycielskiego, 
przy ul. F , anciszka Ratajczaka.
N IE B E ZPIE C ZN Y  LY M  Z PA P IE R O S A  W  W A ­

GONIE KOLEJOW YM . L ipę Herschman, kupiec 
z L«ńcuta, .zosta1. doszczętnie obrabowany w  pocią­
gu, jadącym ze Lw tw a  do Stryja. Zbudzony przez 
służbę kolejową w  Stryju zeznał na podic” i, iż  tuż 
za Lwowem weszła do seperatai jakaś elegancka 
darowi, która usiadłszy naprzeciwko niego zapaliła 
papierosa. Po trzykrolnem kichnięciu Herschman 
zasnął głęboko. Dema ograbiła go  z poriielu z 812 
zł., 2 Z ia rk ó w , pieścsouków, palta, szalika i kape­
lusza.

Te iwbta.
M U ZYK A  D LA  GŁUCHONIEMYCH. Pod tern 

hasłem powstał w  Nowym Jorku instytut, którego 
zadaniom jest dostarczenie rozrywek g łu bon ie  
mym. Wprowadzone zatem radiowe stacye odbior 
cze, które jednak dostosowano do stopnia głuchoty 
słuchaczy. Rziecz prosta, że głusi nie usłyszą 
wszystl ie fo , jednakże fale pewne będzie można 
podchwycić w  megafonach.

FORD CHCE BYĆ KRÓLEM  LOKOM OTYW . 
Jak donoszą z  Detroit, król samochodów Ford, 
sięga po korouę — drugiego królestwa, Zaczął bo­
wiem budów tć w  swych fabrykach lokomotywę 
elektry emą, która ma być największą i najsilniej­
szą na świecie lokomotywą w  dobie obecnej.

Prztgięd goipędaiięty
KADA TRAKTA10WA PRZY MIN, PRZEM 

I HANiILIj. Zgounie z wielokroć wyrazarymi 
życzeniami sfer gospodarczy eh m do ulworze 
ń:a- ciała opiniodawczego w sprawach trakta­
tów handlowych. Min. Przenu i Handlu opra­
cowało regplsiimii Rady I  raktaiowej, która
ma się składać z 20 cżłonków ze ster gospedar 
c2ych kcaju. Rada Traktatowa w myśl regula­
minu ma charakter doradczy w zakresie polity­
ki traktatowej i zbierać się będzie Według 
uznania przewodniczącego lub na wazwame 
ministerstwa. Minister przemysłu i « handlu 
mianował przewodniczącym Rady p. prof. St. 
Okolskiego, przewodniczącego Komitetu celne­
go, zastępcą zaś jego p. Zygmunta Plucińskie­
go. Członkowie Rady w liczbie 18 powołani zo 
staną ze wszystkich dziedzin przemysłu i han 
dlu.

ZŁO TO W E BONY SKARBOW E. Z dniem 15-go 
bih. Ministerstwo Skarbu przystępuje do wykupu 
6 proc. bonów skarbowych seryi I I .  Kurs wymia­
ny ustalony został na 1 zł, sra kaWy 1 zł, równy 
1 frankowi srwajcarskiemu w  bonach.

Ministerstwo Skarbu zleciło wykup oodział>n. 
Banku Gospodarstwa Krajowego. Nadto \.">miane 
uskuteczniać będzie Centralna Kasa Państwowa, 
PKO. oraz cały szereg banków prywatnych, upo­
ważnionych do tugo prz«L Bant Gospouarstw* 
Kn joyrego.

Bony wymieniać można na gotówkę lut t3ż  na 
osłatnio wypuszczone 8 proc. bilety skarbowe se- 
ry i I., płatne przez Skarb Państwa dn. l-gc> lu-

Z N IŻ K A  CEN W Ę G LA  Sjl ĄSKiEGO. Górnośląi
ska Konwoncys Węglowa^ "tffeląwszy pot uwagę| 
kształtowanie się cen na rynku w ężow ym  zdecy<; 
dawała dnia 1 stycznia 1925 r. onniżyc cenę węgls* 
p izez odwełanie ostatnie zarządzanej zwyżki wy? 
noszącej od 1 zł. do 1,50 zł. na toni* Podwyżkg 
ta igłoozona była, jak wiadomo w  listopadzie ^  
związku z orzeczeniem sądu rozjemczego, podm-i 
szącem płace robotnicze.

Z g.rłdy krakowski^!.
Kraków, 17 &i'udmia,„ 

Akcye nadal zniżkowe przy stabym ruchu. 
Waluty: N. rork 5.19 i jetma czwnrta W jpł., 5>M 

i jedna czwarta czek, Londyn 24.50, Wiedeń 
Medyolan 22.55, Berlin 1.25.

idcye bankowe, ranaiow e I przem.a

Psłski Bank t rzem. !-VlII 
Bank Hipoteczny 
Pank MałepoLkl 
<.itmskl Bank Kredyt. 
Pews^eenny .'iank .red.

Polskie Tow. HandL 
riardl. Bp. ake. ,  imj
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.Polski Glob* 
zofciug.- 1 ouka 
Zieitnieaski 1- IV 
H. Le„iiiLxi, Poznań 
iarow ezj i—V.
.Automo.or* fabr.iamt 
,L- m »’ ł “ ii.br.mas v iuln 
iMouizejewskic ZuKl. G. łi 
„trzeb ula* żel. 
zakłady amnuic. .1 o 
#oóika* labryka cen 
bjerc.zań-kie kak. GOr.S.A.
.icpe^e* Iow.dtaprz.gói 
Poieka riatta 
, .  o k u c ij *  n a ft bp. akc.
.U.kos* T. A.
.otruji* P.zom. dizewnyi

ezet* n  waz. żaki bud,
. ya^ykul koszys.Krakó* 
bubr. pizei. u. w 'łiztbmi 
.Azot" i - i V .
.Aj{»vChŁm.a"
pKrakuo“ 1 'izemyslsj.ny. 
ł>'abr. cukru w uuedo.owit 
Cukrownia Chybie i.
A. riajochi
tabr* portal, w Cmielor.n 
Łiekt.. w aifeiszy i-i v 
a. w. bitmojowsiu 
Fabr. kape.ut-i w MySlen

G iełra  mi r ik aK ik a  z Chla I ł  b. ■ .  (Pa T) 
cytry w zio.yck. kOituy Stanów Zjtdu. truz. 61eV* 
bony złate - - poiyczia złoU. |ńtO- tiVO miiiekOWkM 
0 :8 - 0b7— CbP potyczka keiaiew- ańO -  ćtCb.

C zek i: n eig ia  trnaz. zseb  Moianuyu raz.  '.09*65 
kondyM Iranz. -4b71/2 i .o w y  Jork tranz. uI»V? ł ’« i;y z  
uanz. k ib . t/2 Praga Uarz. lbV4 pzw -jcarya  bank. luOóO 
«. tedeń tm cz. Vba V. iocky tranz. zz43.

C ia id a  t u e r i ia w ik a  z  d n ia  U  b . a .. (PAT) 
A k «| e -  Jtry w złotych. _:inn & atopol»k‘ Kraków

— taoK i  lsemysłowy Lw ów    Banu z.w. if,
Lar. i  Ou.n b*u-----------J s ą ----------- * V.Ud  — -
Cukier- Warszawa 31/— 317 Cegielski ------—-
Ursus Parów ozy Obi -  033 Zawiercie 2050— 2u0ó
Żegluga — — Polaka natta — — Siła i cwłaua ukt —Mit 
CsuióiuW 000 btaisekowice 201—żOż—t*k Pocisk mu 
tieianioWaki — — Zytarduw ilb a  Cnoderów 4S0.

U e ie e  W itk M łlU I Z UUit 17 k. ■ .  (PAT) 
L b w tz -y i k k s W u tm  20330 Zagrzeb  i  Belgrad iaoti 
Berlin ieotb trukseia 3514 Buonpeez takt Bukareszt 
3bb Chrystiania lobbu Kopenhaga lz33u Londyn .bauuu. 
Uaoryt B»0 medyoiai. tUuz i.owy Jork iOsoj Paryż 
ŁŁ07 i rasa k i61 isot.a &16 Sztokholm 19040 Watazawz 
lbb20 —Io7ż0 zuryco 13740 B o la ły  iOibC Łsigijakin 
3470 buigarsLio buu duńakie iZiBo marki niecueekw 
ittbUO un -lisl i i  i 31210 iraneuakie 3770 hoieudarsain 
żBJOO wroskie 3u«a ijugohowlanakie lo ś l uorweakłn 
lObbOpOlBKie io u jO -  lobWU -LU u ru k i. ueO sawetukiZ 
lwbvi szwajcarskie i3blu niszpakakia avaw 'Zetkrę 
*130 wtfcietskia 947o tuicckie 3e000.

L a g  te ry  i s k a i f i z e .  Ausu. renta kor. hooO i  ant*
łutowa b-oo, .osy tureczie  ------ , Bod-nitredit-243uui^
auslr. raki. JukC i t i . L t l e j e  auatr. -ikOor, Coiej 
t oiuon. noro , Alp.ny aćtioou.

Zie ien iew ah 1 luc.oco nUesja 1/OoU Galicja 1,280.009 
ćtyaza eoooo. Bank lu u o p e .  7300 -inni m p eL  3159 
te ru an d  cam ent aio.OOo.- A n ita  i73ucV. •— hi.wui,* 
lw ow sk ie  i lo .o o o  ie p ó g e  — —.

Zurych  11 bm> (PAT;. Zamknilaie gieruj. fierlia
l ‘ żz»tzn i miiiaru,! Bo.. udyL zet 50 Rowy J e rk il l
Lon dyn  *4żo, Pniyz 27,*a  h ied yo la t  Pragt. le  tti
BUdnpeaZt 00071, oukareazt 2*00 Belgrad ?‘7b, k t b i  
-Ca V.a.-aawe *060 Wiedeń 0-007380.
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iw iatiany nnsner chanukowy
9 i N o w e g o  Dziennika**

który ukaże się dnia 23 grudnia br. w zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie, zawierać będzie także ?

większy dział injeratowy
Zamówienia inseratowe przyjmuje od dnia dzisiejszego Administracya .Nowego Dziennika",, Orzeszkowej 7. t-  Telefon 279.

taiiED itniii nim itwii liii t faml
f  Wiedeń, 17. 12 P A T . N . W . Tagbłuit dońosi z 
Berlina, że prezydent rzeszy pow ierzy jeszcze dziś 
&tressemannowi misyę utworzenia gabinetu. Dzień 
nikt socyalistyczne twierazą, że Stressemann nie 
będzie tw orzy ł gabinetu sam, lecz zaproponuje po- 
Wierzenie tej m isyi Lerchenfeldowi. 
i. Berlin, 17. 12 P A T . Jak donoszą pisma, Stresse- 
aiann przybywa tu dziś z  sanatoryum. Jest pewne 
te  prezydent rzeszy pow ierzy mu misyę utworze­
nia gabinetu. Z pewnej strony słychać, że Stres­
semann nie przyjm ie tego mandatu.

Frist Je Riłfn „sto" liii; M i
w Marokku*

Paryż, 17. 12 P A T . Journal podaje z  Madrytu: 
Komunikat ministerstwa wojny donosi, że generał 
jPrim o de R ivera odroczył swój wyjazd do Ma­
drytu do dnia 5 stycznia przyszłego roku, a to w  
tym celu, aby módz zorganizować nowe linie for­
tyfikacyjne, gdyż akcya w  związku ze „skróce­
niem" frontu została już ukończona,

Tanger zagrożony.
Wiedeń, 17. 12 P A T . Abendblatt donosi z  Pa- 

Syża, że według informacyi z Gibraltaru, Tanger 
jest zagrożony. W ojska hiszpańskie zaczęły od- 
jWrót.

ton t a  miny przed spi kiszpiiski.
( ł»aryż, 17. 12 P A T . Journal donosi z Madrytu: 
Łe Blesko Ibanez został wezwany drogą urzędową 
'do stawienia się przed trybunałem wojennym w  
Związku z wydaniem broszury w  sOrawie ustroju 
l wojskowego w  Hiszpanii.

M M t a H ir o M a ilM
Bńuogród, 17. 12 P A T . Agencja  Avala  donosi 

l i  Sofii; W czoraj o  godzinie 7-ej wieczorem wyko­
nano zamach na prokuratora sądu okręgowego w  
{Sofii Dymczewa. Dymczew został ciężko zraniony 
Ł prawdopodobnie nie da się g o  utrzymać przy ży - 
Mu. Sądzą, że zamach wykonali komuniści,

llllDii l im  ud iiiri OMiuL
Moskwa; 17, 12 P A T . Dnia 13 grudnia n/ad po­

łudniowo zachodnią częścią morza Ochockiego 
Szalał plbrzyroi huragan, Z Mikołajewska donoszą 
iłże najpór w ód z morza był tak silny, że zatrzymał 
prąd na Amurze. Poziom wód na Amurze podniósł 
» ię  skutkiem tego o  14 stóp. Na ulicach Mikoła-

Sewsku utworzyła się powłoka lądowa grubości 
! stóp. Huragan wyrządził znaczno szokdy.

Nowe trzęsienia ziemi na Jawie.
. Haga, 17, 12 P A T . Dzienniki donoszą z Jawy, 

t e  powtarzają się tam trzęsienia ziemi. W  Bata- 
w ii tw orzy się krater. Ludność ucieka tłumnie.

Zaprzeczenie Hansa Herzla
! Londyński oddział „Żatu“  otrzymał od Hansa 
Herzla list, zaprzeczający wiadomości podanej

Czez „W iener Mdrgenzeitung" (a powtórzonej m.
, przez krakowski „Ilustrowany Kurier 00- 

to e u u y " ) jakoby stał się misyomarzem katolic­
kim  i  m iał wyjechać do Palestyny w  celach mi­
syjnych. Hans Herzl nie otrzymał takiej propozy- 
R h  4 a t«  ma sam aru zająć się misyonarstwem,

PdiJ Jata iliiżnim slw W u j
w Banku Rzeszy.

Berlin, 17. 12 P A T . Prezydent banku rzeszy 
przemawiając na bankiecie wydanym przez stowa­
rzyszenie banków niemieckich dał do zrozumienia 
że z końcem stycznia stopa dyskontowa Banku 
Rzeszy będzie obniżona.

M IG A W K I*

„Grymas" p. Rostworowskiego 
w Poznaniu.

Jakiże to dziwnie się nieraz składa, „Migawkarz* 
żydowskiego pisma musi pouczać isty.ino-aryj­
skiego i  antysemickiego współpracownika „Kurje- 
ra Poznańskiego", jak należy pisać po polsku. 
Oto smutny aż do przesadnej wesołości znękany 

gwarem wielkom iejskiego Poznania samotnik p. 
L. Egjun musiał być chyba do niedawna współ­
pracownikiem pruskich pism, inaczej sobie takich 
lapsusów, jak „.w żadnym razie nie mocna nie 
twierdzić, że..." wyłtumaczyć nie można. Albo jak 
Wam się podoba: „w ykład  urządzono na Auli 
uniwersytetu"? A lbo „te  250 osób... doskonale by 
się wydały w  sali biblioteki a w  Auli wyglądały 
boleśnie..."

A le  nie tylko językowe „wpadunki" stylistyczne 
zniekształcają tego poznańskiego Sancho-Panszę, 
lecz wprost komiczne robią wrażenie jego próby 
charakłeryzacyi Rostworowskiego. O odozytach 
bowiem Rostworowskiego pisze ciekawy ten jego­
mość, a pisze w  ten sposób: Rostworowski to na­
przód Rostworowski —  a w ięc kultura. T o  poeta 
— a w ięc sam żar. T o  narodowiec — „nacyonadi- 
sta“ , jak się dzisiaj grymasi,..." Paradnie się p. L. 
Egjonowi udał p. Rostworowski „nacyonalista", 
który się grymasi. Wątpię też bardzo, czy p. Ro­
stworowski mocno będzie zadowolony ze stwiei 
dzenia, że jego  rapsod rycerski o rytmie „Boga 
Rodzica" i nucie Chłopów —  tak pisze samotnik 
z Poznania — zawdzięcza swoje powstanie — g ry ­
masowi.

Rozumiemy jednak rozpacz tego poczciwego czło 
wieka. Pocóż ten samotnik zabawił się w  staty­
styka? By odkryć przy tem prawdę, że Poznań 
nie poznał się na odczytach „grymairwka‘‘-poety? 
Bo „na pierwszym wykładzie m ówił Rostworow­
ski o Żydach i o  Egipcie z analogią Po lsk i" —  
wybacz mi czytelniku ten okropny styl, ale to nie 
mój, tylko, widać, tak w  Poznaniu mówią po pol­
sku, — Kwestyą żydowską podobno się interesu­
jący Poznań dostarczył około stu słuchaczy a 
w ięc coś aa dwa tysiące pięćset mieszkańców je ­
dnego".

Czyżby się naprawdę Poznaniowi znudziła już 
ta nagminna, ciągła, nieustanna i  niezmiernie nu­
dna nagonka na Żydów? Gdyby te cyfry miały 
być naprawdę . „wym owne” , gdyby, w ięc nawet 
spakulaływna i wybuchowa metafizyka twórcza 
p. Rostworowskiego znęciła tylko około „sto" słu­
chaczy — jakież świadectwo wystawiłaby sobie 
ta kuźnia wszechpółskości, ten gród i siedziba 
„Instytutu żydoznawczego" ?

Pojmuję Pańską rozpacz> kiepsko po polsku p i­
szący, panie L . Egioniel ‘ Uoaaai.

K r o n i k a  t e l e g r o f k s n a

— Dcłegacya «ogi£8skicii związków Zawodu 
wych opuściła Leningrad i udaje się do AtagUL ;

—  .Wczoraj zmarł w Pradze w  00 noto. it/BHk
jeden z naiwybitniejszych pi awoików, profesor, 
prawa cywilnego na uniwersytecie 
Emil Ott. 

— Do Kairu pazyhył tgipbaflog Curteu i w naj­
bliższych dtaiach przystąpi dodałszyct badań nad
grobowcem Tutakamena. *,

— Wczoraj przed południem zderzymy 
Wiedniu dwa v oz kolei ełekirycaaej, Pfaęć wlólf 
odniosło rany^ • (ą

—  Międzynarodowe towarzystwo wagonów Ofb 
pialnych zawiadomiło ministerstwo kdbeć, t e  s »  
mierzą wprowadzić trzecią ksaaę wny pókT Sjjpśjl 
nych. -i

—  Prasa niemiecka ogłasza dtatezy 
półurzęgowy. aby dowieśĄ teiNtezBegę-ajpn

K A M P A N IA  „O R T U "
bm. w  N ew  .Yorku uroutystym 
rym między in. wezmą udział rćWtaPet 
ski sekretarz stanu, b. Kom isarz ZywnoscaowEMh 
Hoover i gubernator N ew  .Yorku p, SmflM 

RAD IO  W  PA LE S T Y N IE . Jak donoszą z cri »*. 
uych źródei, wszyscy mieszkańcy Pałe^ty^y.mid0| 
olrzymiać pozwołenie na koncerty; radiowe 
ropy.

NOWIE CZASOPISMO H EBRAJSK IE  sfaw W M i
przez zw iązek pisarzy hebrajskich w  iy o -  
nosi nazwę „Gesząr" (most) i  ukaże sfię w  stycz­
niu pod redakcyą Słeinmana i  Barasza,

S Z Y B K I ROZWÓJ T E L  A W IW U . NaozwyOafr*
ny ruch budowlany w Tet 'Awiwie trwa ncdśd, yH
każdym miesiącu przyby wa w  m ieście 70—100 nu* 
wych domów. Fabryki materyałów budowlany*! 
muszą zwiększyć prodiukcyę, wskutek czego prfc 
cują na kilka zmian dniem i  nocą. T e i A w iw  W in  
sta z miesiąca na miesiąc a liczba ludności dochO 
dzi już obecnie do 35.000.

rozpocznie aaę dta. fiOpo 
*ystym baukidCui, w  Miń-

pralne Bstouniai
VamniiTlllM kraweiyni, postu* 
dUllIUlltlBlUfl kuje szycia bu kiep 
w prywainycJh domaoh. Zgłosze­
nia Jakóbowicz, Izaka 5 1373

KoietponiMa zupełnie sa­
modzielne, poezuuuje precy pe- 
poi. Zgłoszenia pod „Korespon­
dentka* d« Ad. N. pz. 1372

krawotynt sukien daai~ 
nkich. szuka zajęcia -w 

lepszych domach — Zgtaizeuia 
pod „Zdolna krawczyni* przyj­
muje Adm. N. Dt.

kanapki rozkładene, 
wózki dziecince sprze­

daje tanio oraz przerabia zni­
szczone. Wózki odnawia, gumy 
zakłada na poozekanlu. Piecho- 
wicz, Mikołajska 7 261?

ariystyozne, gołotN. 
praż na zamówieniaMaimy .

WytwófnJi Stawlcowalu M Ł p 
Telefon 2048 -  18»

poozt. od 70 lat istniejącą fabryka 
wędllt A. S. Spita, Krabowaka a
Telefon 251

oryłło"
do Eivcia oryginalna 
Raet i O aaaer apnaśidi

Podgórze. Rynek gŁ 5 . 2508

UDieważRiap
na n,zwisko Plnkus Ooldbaigar 
Sułkowice p. Myślenice 6 p. a. a 
II. Dyoa, wyclawions u rzaz P 
K. 0., Kraków

toezk«
na nszwipko Maada. 
reote Blutli, wystawianą 
PKU., Rzeszów

zgabloną kalą- 
tką wolskosrr 
landa PalnfOid

pnat

FABRYKA WÓDEK I LIKIERÓW

B. GANZ i A. INFELD
Kraków, Krakowska 33. Te l. 3413.

poleca swoje pierwszorzędnej jakości: 
Ilklary, koniaki, rumy, najlapai* śliwowica 
śwlatalna I krupnik. Murłowny ik łfd  ilkło* 
r6w Bacsowakfegb w o ryg skrzynkach*

po cenach fabrycznych oraz 
koniaki francuskla „MARTBLL11 najkanloj.
2607 Rok zał 1898
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PRZEW ODNIK HANDLOW Y i PRZEMYSŁOWY..
Wólki dziecięce „B renr.a bor"

Zastapst;VO:

S. H. U.'ettstern, Mątw, Szpitalna 5. TeL *2l£

K>iffi?.cikl, ra e riry , K iu k l  I trykotaże:

L. MJłPGULlES IMa) Kraków
ukics C rc d ih a  L. 17, (r t g  p l. W ,  Swlelycht.

iijiiejący ~£ f. 18'. i — zniu>y 1
większy skład towarów pońu.OrizL#» 
wych, bielizny, konie&cy) damskiej 

i dziecięcej. H

Satyny frahcb»kie na podsz^u ki w wielkim wyborze poleca

BraKiNcweK'Jast,lntft.SMa 2118.1221 >.<.»>>«. fSSSSS.1

Wili DALMO
• r y g .  G o o d y e a r  W o lt  
ar t iK o id  i trw ałości 

n la d o śc isn 'o n * .
Hurtownie

Kłaków, Gertrudy 36

| Artykuły flozp. 1
ITnądzeula kuchenny dd- 
w  mowę i różne nowości

A. SAtTIER
G E R TR U D Y  i 4 .

TeL 4162. Tel. 4162.

l&G.Nowomlast
Kraków,Wolni ca 8.TeL2116
żelazo, suJ i narzę 
ÓZta rzemieślnicze.

f  "plŁlfcATEłY 1
Wojciech ( j l i k r ó i
’  Kraków, H a l; Rynek
poleca n aslo d«erowe  
.  jako* Sery

I
myhlrie. Łosog wędzony 
1 ■owynewy.ty. Pstrągi 
J lane marjL_ty rybne. 
Jwónorazowa pros. prze* 
bona Lażdogo o' Jakości.

Ustala HmSmń
Kraków, Krakowska 32. Tel. 2103
polecają śledzie, sardynki, 
konserwy rybne i sery

j  F O R T E P I A N Y  1 

Z. R A B A  N A i t .
Kraków, ul św. Anny 3 
foittpiauy i pi." ni na firm 
światowej sławy.

L FOTRft
ZAI I 4 D  KUŚNIERSKI

M. ROTBLUM
UL. i ILORv ANSKr  8.
p rtt i największy wybór 
*  w d bc 'owym gatunku 
po Li»kich cenach poleca 

firma:

Kraków, ni. Szewska L. 12. 
^ ^ ^ T e le fo n 3 4 6 4 ^ ^ ^

I < S A L A N T E h V r t  |

S ttr i C hn;
Kraków, Dietla 36.
polecają hu 1. *■ wielkiir, 
wyborze zabawki dziecięce 
oraz ozdoby nr drzewku.

Henryk LEIDNER iSka 
Kraków, Strądom 6

poleca hurtów, i częściowo 
włóczki wszelkiego rodzaju

Towary galant, pończo­
chy, j  Kotate, bielizna 

borety, ki •>«*, śniegowce 
itp. Simon Ohreno tein, Kra­
ków, Dietlowi ja  45.

A, V.'athsma n
Kraków, Krakowska L. 7,
poieca hurt. na sezon zimo­
wy trykotaże i gaiaut weł.

t JEDWAPICE
DCM MOCY

S. SFIRA
ó ra d z k a  4 , Tel. a2C5. 

Hurtownie i częściowo.

i . i . . m . n
sprzedał detailicz. Ploryańska SI 
sprzedał hartowna MJodou 1 
poleea towary zi.gr.. iuat®ye 
wełniane, jedwabie, płótna, ze­
firy itd. — Ceny konkurencyjna

| KAPELUSZE
pierwsza Krakowska Fa- 
*  bryka Kapeluszy Słom­
kowych i Filcowych S. Wie- 
ner, ni KrowodwsL. 73,
Telefon Nr. 4116 i 4163.

L K O R A L E

Dżety, korale, perły 
H. C*i penhelm  I Syn 
K rak ów , STRi .DOM IŁ

Telefon 4518.

Manufaktura \
GRODZKA 42

SKŁ&D LUKKA
CELNIK i KR1SCHER
Telef. 3219. Krakcw.

A00LF B
poleca 5307 

(d a u c z e  I koktyuiny
Kiaków, ul. Grodzka L. 4.

S. Lu itt ncrtr, watów
pi. Dominikański 4, tel. 1370 
Fabryczny skład sukna, 
kr m^a.Lów i szewiotów 
ang., bielskich i łódzkich.

Ceny fabrvczna. 
Sprzed, i hurt. i detajliczna

U l  i i L f l l
SKŁAD SUKNA

KnUi, A  IwiiukiM! I  Tek 2257.

L M ls iiiii
poleca: 

PŁASZCZE i E O ST Y im  
G ro d zk a  L. a .

f MASZYNY |

Maszyuy do pisania i te' 
lefouy ,I?oyal“ Flory- 

As' e 49, Telefon 1671

I MEBIE |
M eble stylowe luksuso­
w i we, biurowe, de. craeye 
wnętrz poleca M. Pleszow- 
ski, Frakww. Mały Rynek 2,

 Telefon 413C-.

Stylowe, luksusowe
etc. S. MANtcL, Sraj :ow 
Szpiialna Ł. 6. Tel. 407*. 
Kuk zał. 1860.

I PAPIER

S. Heumao, Dietla 55. iTel. 
10.9

poleca po cenach fabrycz­
nych tapoiy, bibułę, kre­
pę, pozłólkę, obrazki itd.

iza&k Zucker
Sp. Z ©£F. odp.

Kraków, Diatla l i  U
Hurtownia papieru 

i p-zytorów piśmiennych 
Fabryk* p rze robu  

K-ploiu „Wawel1*
t.ok zał. 1878 Tel. 1343.

Grunspan & Gerber
fabr. skład papieru i tektur 
Plac Nowy 7. — Tel. 4400

I PORCEŁCÓA 1
D o i. il_iię kryształy,szkło 
*  i lampy poleca:
H. ttatier Kraków

Grodzka Ł. 39.

M M C J
„ U n l w e r s u m * *  binro
inżynierskie, Kraków, nl. 
śs Marka 56 poleca w wiel­
kim wy toi je radioaparaty 
odbiorcze, lampk> katodo­
wo i części składowe

I SZKŁO
L U S T R A  meblowe,
L U S T R A  galanteryjna 
S Z K Ł A  szlifowane poleca tanio 

wytwórnia luster

B ra d a  K slm us, Kraków, 
Starow iślna 69. TeL 2152.

P ierwsza małopolska fa­
bryk-- ricrciadełis: .i- 

fieraia szkła Sp.zogr. odp. 
Kraków, Grodzk 60, Telef. 
4078 i 4225, poreca szyby 
i lustra szlifowane po ce­
nach przystępnych.

fracoYiaSp. ransportowi 
Biuro sj • rjne A  

Grodzka 60, TeL 4078.

Langer £ Nadel
K ri1 cóv, n i su^loi. i
Eks[ ad. , i, rW.J* scB adw M  

ni« inkaso.
Odds. wiadadald. BttUsrUsirU.
liok * Win l , »  n— rtim 16

[ TAPICER
B Ua—r  er, ] raków, Strw
dum 23, przyjmuje wsząl , 
kie roboty f p.zer mH. Rto- 
Jota pie* r,ŁZu/zędo», wa­
ru nk! dogodne.. ’ 2414

I y -noLE  |
lUęgiel śląski, krajowy 
™ i ćąbrowMcju uosuu.* 
cza wagonowo Polska Spót 
ki. Woglowt. ni Andiaejc 
Potockiego L  8 TeL 4076,

| ZELAZfa |
Skład t§Diza

i art i.ui metalowa
S. SATTLK R

Kroków, Stradom IG

T T T T T T T T
REKLAMA 
dtwistiią 
handlu :s

A A A A A A A A .

?!
i !

J Pienrszai laiiWa liłowniaiPoisre FROHftflCH
| Adres tęlegr.: FrLhllchko Kraków. KRAKÓW, UL. STANISŁAWfi L.

1  f i  Dom kon.iso- 1 
I 1  B r H a C I  w o-handfow y l 
7. — Tel. 4563.

|v
R

U

i FO R TEP IA N Y SttAD HELENA SMOLARSKA:
Z  WIANIU 1 E K U A D r nt||E KRAKÓW, ULICA SZEW BK 9. -  Tplofon 4.KL 1 J “ U tn in il, riM IHKNW nia , vrH< .. na rsi, do lO 1 l"«. ,ey. Wybul olbrzymi. j

| H  PARFUMERIE -  P A R KUJM JózefLsx 1 Syn,ftrakliw.Zwierzyniecka 6

?! Pierwsza i największa IF37EB R E łfłk lE D  
hurtownia w Polsce JU Ł C r r C . T:4.rl IfK
Centrala: Kraków, Krakowska 4. —  Tel. 2120i4552. —  Filie: Kraków, Grodzka 60iLipskf Noić trasse 19 ^rfugó^ów fińSdch'"̂

II
Maszyny

3 j pisania i rachowinia, Drzyjmuje do na­
prawy w specyalnie do tego celu urządzo­
nych warstatach, Juliusz łiecker, Kraków, 
Mulca 25. 2413

otwarte przez cały rok 2332

R ouletta-Baccara
Gra odbywa się na guldeny gdańskie 
(26 guldenów = 1 funtowi ingieiskiemu). 

Infonnacye o podróży w Warszawie.
Telefon 157-31 

i za pośrednictwem biura podróśy 
Kasyna w SDppotach

Wolne miaito GdaAtk

U H a i r a s  fortepian w Ł&rdzo do­
brym stanie za 550 zł. ul. Miodowa 3, II. p,

N
V
V
N
M
9

m
X
A

K*j3sze i Śniegowce
Trelom

MAEPSZY WYRÓB 
\vszechuwjatowoi marki

..T R S T O R H 1* SrilhtMtt
Warszawa. Leszno 2. Td. 101-47, 46-21. 
Oddział; Kraków, Stradom 16. ToL 4013,

: Na świata!
Ceny znacznie zniicne!
Najprzedniejsze likiery, wódki, rumy i Utniali 
(spucyunose naturalni na‘ewin owocd>e)'peioca

itfcjLi liMirk Wilhelm Lermcr
Kraków, Józaffa 13. —  la l .  UB &

CENY ZNIŻONE!
2693 NA ŚWIĘTA
Likiery własnego wyrobu oraz Baczewskiego 

po uenaob fabrycznych 
jakoteż specyalną nalewkę wiśniową poleca

Józef Rapsport
fabryka wódek i likierów 

Kraków, Krakowska 7. W .  łISMi.
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jfekładem Gal. Sp, .Wydawn. Red. Nacz, Ign, SchwarabarU Red. odpow, Jakób etr~d, jjg' Nerw* Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej U


